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Niemcy nie chcy pładC swych diunow
Deklaracta BraeninHa

Berlin II 1, (PAT) Komuni'kat Reutera o

rozmowie kanclerza Brueninga z ambasado,
rem Rumboldiem nie spotkał się ze strony
Niemiec z urzędowem dementi. ,

Ogłoszony został jedynie komunikat biura

Conti podkreślający, że oświadczenie kanele*

rza, złożone angielskiemu ambasadorowi nie

nastąpiło tak w formie zdecydowanej, jak to

nodala depesza Reutera.

Francia podwala swą
czuinoSć

Paryż, II I (PAT) Zmiany w gabinecie,
które uiają się dokonać w przyszłym tygodniu
zesżly dziś na drugi plan zainteresowania sfer

parlam entarn ych. Oświadczenie kanclerza Brue

ninga, złożone ambasadorowi, angielskiemu w

Berlinie dało zwolennikom rządu koalicyjne*
go potężny argument dla tezy, że położenie
zewnętrzne wymaga zjednoczenia wszystkich
stronnictw. ,

Kilku posłów radykalnych którzy poprzed
niego dnia utrzymywali jeszcze, że rozszerzę

nie gabinetu Layala- jest niemożliwe, dziś wy*
dają się być mniej wrogo nastrojeni wzglej
dem zasady rządu koalicyjnego

Z NIECIERPLIWOŚCIĄ OCZEKIWANE
JEST OŚWIADCZENIE PRĘMJERĄ LĄJZA?
LA, które ma złożyć na drugi dzień po otwar*

ciu sesji parlamentarnej Premjer Laval. odbył
dłuższą konferencję z ministrem Tardieu. —

Stwierdziwszy zupełną zgodność zapatrywań
z premierem, Tardieu zaznaczył, że stoi do dy*
spozycji Lavala i gotów jest na życzenie prem
jera objąć ministerstwo wojny po zmarłym
ministrze Maginot.

Prasa donosi, że przewidziana jest konfe,
rencja premjera J.avala z przywódcą radyha*
łów Herriotem. Stanowisko radykałów ma o*

statecznie wpłynąć na decyzję Lavala. to zna*

ety zadecydować o tem, czy gabinet poda się
kolektywnie do dymisji, czy też nastąpią tyk
ko pewne zmiany na kilku stanowiskach. W

razie złożenia przez premjera dymisji kolcks

tyw-nej premjer Lava! złoży uprzednio odpo*
Wiednie oświadczenie w parlamencie. Przcsi*

lenie rozpocznie się w w takim razie we czwar

tek. Ponieważ obecny rząd nie został obalony
na skute'k glosowania w izbie, prezydent repu*
bliki zgodnie ze- zwyczajem złożyłby w ręce

dotychczasowego premjera misję utworzenia

nowego rządu, W razie zwykłego uzupełnienia
rządu, premjer odpowie na interpelację w spra

wie polityki zagranicznej,

PlacDonald zloźwttotomśsr-
otśwlasfGZCłaśe

Londyn 11. 1, (PAT), Premjer Mac Donald

Złożył wczoraj późnym w-ieczorem następują,
ce wyjaśnienie dla prasy. W związku z dekla*

racją k-anclerza Brueninga rząd brytyjski o*

głosi swą politykę ; swe stanowisko tylko we

wlaśćiwem miejscu i We właściwej chwili.

Nąrazie — zaznaczył premjer — można je*
dynie stwierdzić, że wobec sytuacji gospodar,
czej, ujawnionej w raporcie bazylejskim oraz

w obliczu wewnętrznoipolitycznych zagadnień
Niemiec było prawdopodobnem, że deklaracja
tego rodzaju zos-tanie złożona na konferencji
lozańskiej Fakt, że deklaracja taka została

już obecnie złożona uczynił zwołanie konfe*

rencji międzynarodowej jeszcze bardziej ko*

nieczncm amiżeli przedtem, albowiem teraz

jest widocznem że sytuacja obecna stała się
niemożliwą do utrzymania ponieważ dotyclu

czasowa sytuacja jest wynikiem mtędzynaro*
dowego porozumienia, wobec czego stało się
koniecznem zająć się. natychmiast tą s-ytuacją.

Mac Donald wyraził nadzieję, że wszystkie
zainteresowane rządy zdają sobie sprawę z te,
go, że poprawa i uspokojenie stosunków w Em

ropie zależą od uświadomienia sobie tych bar,
dzo ciężkich faktów.

Bazylea 11, 1. ( P A T ) Deklaracja kanele,
rza Brueninga jest żywo omaw-iana przez f i *

nansistów, przybyłych celem wzięcia udziału

w rozpoczynającej się jutro sesji rady banku

wyplat. międzynarodowyeh.
Interwencja Brueninga nie wywołała wiel,

kiego zdziwienia, jednak wyrażają wątpliwość
c-o do jej właściwości, przyczem zapytują, czy
nic może się ona przyczynić do dalszego
zwększeoia istniejących trudności. Przypotni*
n ają tu , że sprawozdanie komitetu doradczego

us-taliło obecnie niezdolność Niemiec do spla,
ty odszkodowali, stwierdziło przytonu że

ODSZKODOWANIA SĄ JEDNĄ Z PRZY*

CZ YN OBECNYCH TRUDNOŚCI NIE*

M1EC, JEDNAK NIE PRZYCZYNĄ
GŁÓWNĄ.

Oświadczenie Brueninga nie będzie miało

żadnego bezpośredniego wpływu na tok obrad

rady. g

W JSaecaiBiBicw ssnrecS ffaramac.śią
HrmcasłBi1**: łswisferarw**!

zWżerem

Paryż, 11, i . (PAT). ,,Echo de Parts"

donosi, iż ambasador francuski w Berlinie

Francois Poncet oświadczył premierowi
Lavalowi, że kanclerz Bruening nie uprze
dził go o zamiarze rozmawiania z Hitle
rem, a przeciwnie zapewniał nawet, iż nie
ma zamiaru go przyjąć.

Minister Ghica opuści!
Warszawę

.,SSwieral2lliSn*u eispelEsaizgodność pogląd. SPoIsEci i Rum unii1

Warszawa — Ti. t . (PAT). Wczo
raj o godz, 15 minister Ghica opuścił
Warszawę, udając się .do Bukaresztu w

towarzystwie posła Rzplitej Szembeka.

Na iworcu żegnali rumuńskiego mi
nistra p. minister Zaleski, poseł rumuń
ski w Warszawie Bilciurescu z małżonką,
minister Schaetzel, dyr. prot. Romer, szef

gabinetu ministra spraw zagr. Szumla-

kowski. członkowie poselstwa rumuńskie
go w Warszawie oraz wiciu wyższych
urzędników 'MSZ,

jJC
Warszawa — 11.r.(PAT).P .mini

ster Zaleski i minister Ghica mieli moż
ność dokładnego omówienia w czasie po
bytu ministra spraw zagr. Rumunii w

Warszawie AKTUALNYCH PROBLE
MÓW MIĘDZYNARODOWYCH oraz

specjalnie zagadnień polsko rumuńskich

Rozmowy te, prowadzone w tonie jaknai-
serdeczniejszym — doprowadziły DO

STWIERDZENIA ZUPEŁNETZGOD
NOŚCI POGLĄDÓW WE WSZYST
KICH SPRAWACH, które są obecnie

na porządku dziennym kierowników poli
tyk* zagranicznej obu sprzymierzonych i

zaprzyjaźnionych państw, których dzia
łalność dyplomatyczna rozwija się rów
nolegle w jaknajściślejszem porozumie
niu i zupełnej hąrtnonji celów i środków.

Ministr'owie wyrazili głębokie swe

przeświadczenie, że przyjaźń obu krajów
z roku na rok pogłębiana i rozszerzana

stanowi jeden z punktów naczelnych po
stulatów myśli państwowej Polski i Ru-

munji oraz podstawę polityki pokoju w

Europie. Postanowiono wreszcie podjąć
stosowne kroki, aby zbliżeniu polityczne
mu obu narodów odpowiadała również

ścisła współpraca ekonomiczna na wielu

odcinkach dotąd niedostatecznie rozwi
nięta.

U friastiłfcsi

francuza

Pośnecłi ś^. m fbsSsśra Flag*tstutfa
Paryż, 11. 1. (PAT). Wczoraj rano od

był się uroczyście pogrzeb ministra Magi
nota przy udziale wszystkich wybitnych
osobistości ze świata politycznego, wojsko
wego i dyplomatycznego. Olbrzymi kon
dukt po-grzebowy przeszedł od gmachu
ministerstwa wojny do pałacu Inwalidów,
gdzie uroczys-tą mszę św, celebrował kar
dynał Verdier.

Prezes rady ministrów Layal w prze
mówieniu swem, wygłoszonem rrad trumną
zmarłego mini-str-a przedstawił działalność

jego, zaznaczając, iż minister Maginot tak,
jak wszyscy Francuzi był głęboko przy
wiązany do pokoju i sądził, te Francja
rozbrojona stanowiłaby niebezpieczeństwo
dla stałości stosunków w Europie.

Odszedł onod nas — mówił dalejprem
ier — w przeddzień konferencji genew
skiej, gdzie w imieniu Francji miał wobec

zebranych tam narodów podkreślić raz je
szcze naszą tradycyjną doktrynę, a miano
w icie ograniczenie zbrojeń każdego krajti
w drodze zorganizowania przez wszystkich
skutecznej pcmocy. Na tej smutnej uro
czystości przed tą trumną wobec wybrań
ców kraju, byłych kombatantów, żołn-ierzy
i ich dowódców jest to język, którym szef

rządu' ma obowiązek mówić. Jestem prze
konany, że taka jest myśl naszych przy
jaciół, którą wyrażam.

Zwłoki ministra Maginota przewiezione
będą w dmu jutrzejszym do Reyigny sur

Meuse,

Shaw siali Kadzidła
milerowi

a m u fotsuie

Berlin, 11. 1. (PAT), Tel. Union n-otuje
pogłoskę z kół narodowych socjalistów
w edług której angielskie stowarzyszenie
gospodarcze Economic League zamierza za
prosić Hitlera do Londynu celem wygłosze
ni'a odczytu.

Dziennik niemiecki równocześnie poda
je pogłoskę, jakoby Bernard Shaw wysto
sował do Hitlera życzenie złożenia odwie
dzin przywódcy narodowych socjalistów.
Pisarz angielski, według pogłosek, pragnie
napisać sztukę teatralną, której bohaterem

ma być Hitler,

't ilcado miłe orzasiai cSumJsil
gahl**etu

Moskwa, 11. 1. (PAT). W edług doniesień

x i okio, mikado nie przyjął dymisji gabine*
tu japońsk'iego, wobec czego gabinet dymisję
*\vą cofnął

Jasne snop światła na gdafisMic
machinacfe

rzuciło oświadczenie m inistra Sirasbargera
Niemiecka prasa Gdańska ogłosiła uwago

gdańskiego senatora dr. A lthofa na temat ro 
kowań polsko gdańskich, w których usiłuje wi
nę i odpowiedzialność za niedoprowadzenie ich

do końca zrzucić na stronę polską. Generalny
Komisarz Rzeczypospolitej Polskiej w Gdań
sku Diin. Strasburger, sprostował w dłuższem

piśmie te zarzuty, stwierdzając między inne-

tni, że odpowiedział na zapytanie senatora dr.

Althofa z dnia 21 grudnia czy Polska jest go
tow-a do rokowań w sprawach gospodarczych
oświadczeniem, że POLSKA NIGDY ROKO
WAŃ Z GDAŃSKIEM NIE ODRZUCAŁA I

ŻE PRZERWA W ROKOWANIACH PRZEZ

10 MIESIĘCY ZOSTAŁA SPOWODOWANA

STANOWISKIEM ZAJĘTEM PRZEZ SE
NAT GDAŃSKI.

Dnia 4 stycznia senator handlu dr. A lthof

w y raz ił życzenie rozpoczęcia rokowań w spra
wie monopolu kawy, naco min. dr. Strasbur-

ger w myśl wytycznych Min. Przcm. i Han
dlu odpow-iedział, że sprawa ta jest w stadjuin
aaważaii Ministerstwa i konferencji z zainte-

rcKowariemi i że rokow-ania w- tej chwili, nie są

możliwe, lecz że przedstawiciele rządu polskie
go, którzy w tej spraw-ie przyjadą udzielą se
natow-i gdańskiemu wszelkich w-yjaśnień. Aje n
cja Prasowa ,,Isk ra

" doniosła zresztą, że po
głoski o tworzeniu.monopolu kaw-owego są bez
podstawne.

Teh sam senator dr. Althof protestował 0-

stro przeciwko zaproszeniu gdańskich sfer ku-

nj ickich i gospodarczych na rów ni z polskie-
mi praez Ministerstwo Przemysłu i Handlu,
celem wysłuchania ich opinji w sprawach cel
nych i gospodarczych i zapowiadał w przy
szłości zaproszenie polskich sfer gospodar
czych dla rokow-ań z Senatem Gdańskim. Prze
ciwko takiemu zaproszeniu, o ileby ono leżało

w- interesie polskich sfer gospodarczych p. m i
nister nie podniósł żadnego sprzeciwu, oświad
czając rów nież gotowość w-ycofania, zanrossse-

nia gdańskich sfer gospodarczych przez Polskę
na w-yraźne życzenie Senatu Gdańskiego, co

jednak zdaniem polskim nie odpowiada intere
som sfer gospodarczych gdańskich. 'Wobec te

go senator dr. Althof już nie obstawał przy

swym postulacie, A ni 5 stycznia ani później
do dnia dzisiejszego senator dr. A lthof nie na
zwał propozycji do terminu rokowań kontyn
gentowych.

Minister Strasburger wyraża dalej zdziwie
nie z tego powodu, że zamiast otrzymać 5 sty
cznia gdańską propozycję rokowanio-wą uka
zały się 7 styc-znia ciężkie ataki i zar-zuty w

prasie niemiecko-gdańskiej i to w formie zwy
czajnie stosowanej ocl pewnego czasu pod ad
resem rządu polskiego.

Co do meritum stanowiska polskiego w

sprawie trzech pism i artykułów- 212 i .197 li
niowy warszawskiej Generalny Komisarz od

powie senatowi gdańskiemu na zwykłej dra

dze.

Pismo min. Strasburgera rzuca jasny sno

światła na pewne machinacje obliczone i

wprowadzenie w błąd opinji publicznej IV. '

Gdańska i wskazuje niedwuznacznie właś--

wyck organizatorów naprężonej atmosfer,
polsko-gdańskiej.
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Po wizgcie m inistra Ohihi
Minister spraw zagranicznych króle.

Stwa Rumunjiks.DymitrGhikapotrzy.

dniowym pobycie opuścił już Warszawę.

To, co pozostało w wyniku wizyty
min. Ghiki stanie się niewątpliwie mater

iałem godnym do rozważenia zarówno

'dla opinji naszej jak i zagranicznej przez

'dłuższy okres czasu. Echa, jakie już do

chodzą nas z prasy zagranicznej potwier
dzająDONIOSŁOŚĆ TEJ WIZYTY

I JEJWAŻNĄ ROLĘ IPOZYCJĘW
ZAGADNIENIACH MIĘDZYNARO
DOWYCH, których rozwinięcie ibieg

będziemy mogli wkrótce zaobserwować.

Bezpośrednim rezultatem tej wizyty

'jest wzmocnienie i zacieśnienie oraz po
głębienie węzłów naszej przyjaźni ze

sprzymierzeńcem rumuńskim na wszyst
kich odcinkach aktualnych dziś zagad
nień: od spraw łączących się z paktem o

nieagresję z wschodnim sąsiadem aż do

kwestjizwiązanych zkonferencjąrozbro
jeniową. Między temi istotnemi proble
mami było wiele sposobności — co też

stało sie w rezultacie, aby bezpośrednio

żywotne i obchodzące zarówno Polskę

jak i Rumunją sprawy zostały należycie

wyjaśnione i uzgodnione. Słowem, w tych

kilku zaledwie dniach spełniło się wiele

doniosłych rzeczy, których oddźwięk nie

wątpliwie znajdziemy w najbliższejprzy
szłości.

Najlepszym miernikiem tego realiz

mu politycznego wypływającego z wizy
ty p. ministra Ghiki w Warszawie są i

były przemówienia wygłoszone na przy
jęciu u miń. Zaleskiego.

W lesistości poglądów
I zamiarów

Minister Zaleski, witając sternika po
lityki zagranicznej Rumunji, podkreśli!

tradycję bezpośredniej łączności mężów
stanu Polski i Rumunji, stwierdzając m.

in. co następuje:

,,Kontakty to są oezywistym i najlep-

szwm wyrazem coraz intensywniejszej

współpracy między obu rządami oraz istnie

jącej między obu narodami głębokiej, wciąż

się wzmacniającej przyjaźni. Inaezej zre

sztą być nie może: równoległość polityki

zagranicznej Polski i Rumunji, oparta na

tych samych hasłach pokoju i poszanowa
nia traktatów oraz na zupełnej zbieżności

interesów politycznych — sprawia, że

wszelkie ż-ywotno sprawy sa za'wsze zała
twiane w KOMPLETNEJ HARMONJIiw

najściślejszem porozumieniu.

D|ż,enie do umocnienia pokoju dyktu'je
Polscei Rumunjiprzychylność, z jaką trak

tują każdą sposobność, by stosunki z pań
stwami traeciemi oprzeć na systemie poko
jowego regulowania spraw. Interesom po
koju służy też realizm ich polityki, łączą
cej w jedną całość BEZPIECZEŃSTWO I

ROZBROJENIE, jako dwa niezbęd'ne ogni
wa postępu na drodze do budowy zaufania

powszechnego i rzeczywistego zbliżenia na
rodów. Wiernie tym naczelnym myślom oba

państwa, przyst'ępują zawsze do rozpatry
wania aktualnych spiaw międzynarodowych
w ZUPEŁNEJ JEDNOŚCI POGLĄDÓW
I ZAMIARÓW."

31*11 otoronit sie przed
iaicifitlGOIwiclfi cio sem 44

Minister Ghika w odpowiedzi na te

słowa stwierdził, że narody polski i ru
muński z natury rzeczy stały się sąsiada
mi, a za popędem rozumu i serca -

PRZYJACIÓŁMI I ALJANTAMI.

,,Nasze obakraje — mówiłp.minister

Ghika I- postępują razem, jako lojalni

sojusznicy nietyłko w swych wzajem
nych stosunkach, lecz również w stosun
ku do innych państw, odległych czy bli

skich — by obronić się przed jakimkol
wiek ciosem i przez to samo by współ
działać w dziele pokoju, które winno być

celem wysiłków wszystkich rządów.
Ten pokojowy duch, który głęboko

przenika nasze oba rządy i nasze oba na

rody, skłania nas do wyciągn'ięcia ręki

do każdego, kto opanowany jest tem sa

mem uczuciem: w przeddzień konferen

cjirozbrojeniowej, która usiłować bedzie

UMOCNIĆ TEN POKÓJ- JESZCZE

NIEPEWNY — czyniąc wysiłki wkie

runku pomnożenia powodów i dowodów

wzajemnego zaufania, zapewniając bez

pieczeństwo, bez którego rozbrojenie by
łoby pustym dźwiękiem. Szczęśliwy je
stem,żemogępowtórzyćdziśw Warsza

wie, jako minister spraw zagranicznych

Rumunji,że POLSKA I RUMUNIA

GOTOWE SAPRZEJŚĆRAZEM TEN

NIEBEZPIECZNY ETAP DROGI, po

której kroczą państwa — złączone i bar

dziej niż kiedykolwiek świadome tego, iż

POKÓJZALEŻY OD UTRZYMANIA

SOJUSZÓW IOBECNYCH GRANIC,

USTALONYCH PRZEZ TRAKTA

TY.**

W obronie Interesów
Polski

Na konferencji z przedstawicielami

prasy zagranicznej i prasy polskiej ks,

Dymitr Ghika zaakcentował raz jeszcze,.

gorące uczucia przyjaźni, jakie naród ru- i

muńskiżywidla narodu polskiego. P . mi

nister zaakcentował również,że w przed
dzieńkonferencjirozbrojeniowej jestbar
dziej niż kiedykolwiekbądź koniecznem

zacieśnienie łączności przyjaźni i oparcia

sięma sojuszach.

,,Jasność poglą-dów — mówił miii. Ghi

ka — rozwaga i giętkość, która nic wyklu
cza stanowczości, stanowią pewną gwaran
cję ciągłości postępowania w SENSIE OB

RONY INTERESÓW POLSKI I NASZE
GO SOJUSZU, nie mającego charakteru

prowokacyjnego i nie uznającego żadnych

odchyleń" .

A dalej w nawiązaniu clo rokowań w

sprawie ewentualnego zawarcia paktu o

Plin. spraw za^rapfcziiifclt Rumunii w Warszawie
iBMm

Rumuński minister spraw zagranicznych ks. Dymitr Ghika, który przybyłdoWarszawy zło

żyt wizytę m. in. p. ministrowi Augustowi Oleskiemu. Na zdjęciu naszym w idzimy
od strony lewej do prawej: posła 'rumuńskiego w Warszawie p. Biłciurescu, ministra ks.

Ghikę, ministra Augusta Zaleskiego i posła polskiego w Bukareszcie p. Szembeka, w tyle
szefa protokółu dyplomatycznego p. Romera.

CHROŃCIE WASZE OCZY

WASZ NAJCENNIEJSZY SKARB

STOSUJCIE2ARÓY.-K.I
PHILIPS ARGENTA

nieagresję z ZSRR. min. Ghika powie'
dział ra, in::

,.W interesie ZSRR leży zawarcie całej

serji paktów ze wszystkimi sąsiadami'przed

konferencją genewską, — być może, że ro
kowania rosyjskie doprowadzą do konkret

nego rezultatu, który na piśmie potwierdzi

ponownie stan pokoju, jaki określił już

protokół Litwinowa. Oto wszystko co mo

gę powiedzieć w tej sprawie, zachowując

maksymum ostrożności i spokoju umysłu".

Charakterystyczne i .wymowne' były
również ostatnie- słowa min. Ghiki na

konferencji.prasowej':. . ... i...

,,Na prostej, pozbawionej wszelkich ssy,

gzaków drodze, k'tórą, postępują R A M I E

PRZY RAMIENIU, bez fanfaronady lecz

i bez uiębezpiećżnych zaniedbań óbróńy na
rodowej oba narody ożywione są om?

najśżeżeńszetii pragnieniem przyczynienia
. się przez to właśnie do utrzymania po

koju."

Gdy dodamy do powyższego j te.ia.k -'

ty. że p, minister Ghika był. przyjęty na

audjeńcji u p. Prezydenta Rz.eczyp.ospy.
litej, że odbył godzinną.rozmowę na au 
diencji, w Belwederze z p'. Marszałkiem.

Piłsudskim, że w czasie swego pobytu,
nawiązał bliską łączność z naszymi tnę.-,

żarni Stanu — będziemy mieli pełny
obraz tych rezultatów, które przyniosła
wizyta ministra spraw zagranicznych
króle'stwa Rumunji w Warszawie.

Rezultaty te świadczą dobitnie, że

Polska razem ze swoimi sprzymierzeńca
mi w ATMOSFERZE JAWNEJ T'

SZCZEREJ czynidalszy krok wkierun
ku zajęcia stanowiska jej przynależnego

w kwestjach międzynarodowego znaczę

nia i na samej arenie międzynarodowej.

Zmierzch żelaznego m inistra
Od Brianda do rekonstrukcji gabinetu Latała
Wedł-ug informacji ,,Par's M idi" ustą

pienie Brianda nie oznacza ostatecznego

ustąpienia jego z życia politycznego. Briaiid

ma z-aurar wysławić swą kandydaturę przy

nadchodzących wyborach.

Może się też zdarzyć — pisze dzien
nik — że ujrzy-my po raz 14-ty p. Brianda

jako ministra spraw zagranicznych.

,,Le Temps" poświęca artykuł wstępny

polityce Briaicda. Polityka Brianda — p '-

sze dziennik — pozostawia idee, do któ

rych trzeba będzie prędzej czy później po
wrócić, chociażby z k-onieczności, jaka wy
nika z życia międzynarodowego. Główną

rzeczą, która nadaje jej trwałość, są zasa

dy tradycyjnej polityki Francji, pclfiyki

wspaniałomyślności i pokoju, zdającej so
bie jednak sprawę z interesów realnych i

niepowierzającej 'lo-sowi to, co powinno za

wszelką cenę być ochronione i utrzymane.

W związku z rekonstrukcją gabinetu

stronnictwa francu-skie ujawniły już swe sta
nowisk-o .

I tak;

Unja republikańsko-demokratyczna uwa

ża, że sytuacja międzynarodowa, jak rów

nież i wewnętrzna sytua(cja Francji, wyma
gają rządu, opartego na szerokich podsta
wach koncentracji narodowej. Prem-jer
Lavał wydaje się być. politykiem najb-ar
dziej odpowiednim dla przeprowadzenia tej

nowej kombinacji polityczno---parlamentar-

nej. Stronn-ictw-o akcji demokratycznej i

socjalnej również jest za koncentracją na

rodową.

Frakcja lewicy radykalnej występuje za

koncentracją, uważając, 'iż premjer Lara!

jedynie powołany jestdo jejprzeprowadze
nia. Czy chodzi o problem reparacji, czy

też o program rozbrojenia, ludzie tej k-ate-

gorji co Paui Boncour, Herriot, Painleve i

Tardieu, muszą należeć da rządu.

Radykalni socjaliści zasadnicz-o są także

zwolennikami koncentracji, jednak mają

taktyczne zastrzeżenia, Wedle wszelkiego

prawdopodobieństwa rekonstrukcja gabine
tu pójdzie raczej p-o linji koncentracji na-

rodowej i ujawni uzgodnioną jedność w

o-bliczu zbliżających się komfereiicyj Lo-

żeńskiej i Genewskiej,

Prasa francuska podaje wywiad udzie

lony przez b, ministra Painiere'go prźed-

Nic gadaniem, lecz czunem
Sirzelcu tworzą nowu tpp tolnterzn-obywatela

Urzędowo zastępujący komendanta g'łówne
go Związku Strzeleckiego ppłk. dypl. Włady-

sława Rusina, m jr. Czesław Święcicki, szef

szta'bu komendy głównej, wydał następujący
rozkaz noworoczny do szeregów strzeleckich:

,,Strzelcy rozpoczynamy nowy rok pracy

strzeleckiej. R -ok ubiegły zamykamy pełni zro

zumienia wagi naszych wysiłków dla dobra

Państwa i 'ufni w ich owocność ua przyszłość.
Kok przeszły przyniósł nam rozrost liczeb

ny naszych szeregów ora;z szerokie spopulary
zowanie naszych idei wśród społeczeństwa —

a w roku bieżącym dołożyć musimy Starań, by

praca nasza zdobyła nam ostatecznie opinję

orga-nizacji najpożyteczniejszej i najofiarniej

pracującej dla Państwa.

Szeregi nasze nie zasklepiają-ce się w pracy

wewnętrzno-orgamzacyjnej, ale promieniejące

swym wysiłkiem na całe otoczenie przykładem

swym powinny pociągnąć wszystkich obywa
teli do konkretnej pracy dla Ojczyzny. NIE

GADANIEM, ALE CZYNEM stwórzmy no

wy typ żołnierza-obywatela i budujmy zbrojne

pogotowie Na-rodu, przyczyniając się do zwięk
szenia mocarstwowej potęgi Państwa" .

Rozwiązanie Związhn
Poialsów sta Łotwie

Letgalski sąd okręgowy rozpatrywał w so

botę poraź '-z warty, przy drzwiach zamknię*

tych, odkla - - tuż kilkakrotnie sprawę za*

wieszenia Ev y.au Polaków na Łotwie. Po

krótkiej naradzie sąd. wydał wyrok, na mocy

którego Związek ten zostaje 'ostatecznie zara*

knięty. Ogłoszenie całkowitego tekstu wy'
roku nastąpi 23 stycznia.

Paul Boncour

stawidelo-wł ,,Petit Parisien". Wywiad ter!

jest znamiennem wyznaniem wiary fran

cus-kiego męża sta-nu, łctóry może zajmie

wybitne stanowisko w nowym gabinecie.

Paiuleve oświad-czył: Niema potrzeb'?

ukrywać prawdy. NARODY SILNE PO

TRAFIĄ ŚMIAŁO PATRZEĆ JEJ W OCZY

Pomimo wys'łków współpracy, do której

dąży od lat Francj-a, ua cał'ym świecie pro
wadz-ona j-est ostatnio oszcze-rcza kam'pan
ia p--rzeciwko niej. Wszystkie propozycje

francuskie najbar-dziej przyjazne i wspa
niałomyślne, spotykały -s'ę z nieufnością i

brakiem przychylności. Troska Francji o

pokójzakwalifikowana została jako preten
sje dó hegemonii.

Czyż istnieje, zapytuje Pakileve, od sze

regu lat jakakolwiek rozumna kon-cepcja,

którą Fran-cja wzbraniałaby się przyjąć,

ażeby przywrócić równow-agę i -pokój-świa
ta. Czyż nie ewakuowała 'Nad-renię o 5

lal wcześniej, niż ją do teg'o obowiązywa
ły traktaty, czyż w lipcu boku ub. nie zre

zygnow-ała z bezwarunkowej części długów
oknu Yottnga?
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Drugie Sarajewo ssDaicMm Wschodzie
módl wgwolaC zamaciB ma nikada

Zamach na życie M kada jest w poję
ci'u nawet najbardziej postępowych Japoń
czyków nietylko przestępstwem przec:w

głowie państwa, lecz wręcz świętokradz-
vtwem. Osoba cesarza jest św ięta; ród

jiswólji wywodzi on od bogini Słońca, opie
kunki i protektorki Japonjl Boskość Mi-

kada jćst niewzruszalna, nie za,kwestjonu
je jej żaden Japończyk, choćby życie całe

Mikado.

śpęidb t wśród ludów cyw dizowanych,
czczących w monarsze raczej sytmiboi wła
dcy zbiorowej, n iiii bóst'wo, W takim ś ro 
dowisku zamach boreańczyks Rihoszo wy
kracza daleko poza szranki zamachu poli
tycznego. Wymierzony został przeciw gio
wie sz'ntoizmu - osobie boskiego pocho
dzenia.

Hiro-hito — święty człowiek, tak brzmi

imię Mtkada. Wstępując na tron przybrał
młody cesarz Japonji 'm 'ę ,,Szo-n a", cc* zna
czy: światło i pokój. Wśród niewielu pa
sujących świata j e s t to jeden z najmłod
szych: urodził się w roku 1901.

Gdy w roku 1926 młodzieniec został

Mikadem i ,,osobą świętą11, tradycja i for
malizm odsunęły go od ludu. O dtąd ce-

aanza widywano tylko podczas wyjątko
wych uroczystości. D o s tępu doń zwykły
śmiertelnik nie m iał d tylko na rewjach
wojskowych lub podczas nabożeństw na in
tencję ,,kamiów" — boskich orzoidików ce
sarza, ukazywał się Hirohito swemu lu
dowi- 'Taką właśnie okazję, gdy Mikado

udawał sięna rewję wojskową, w ybrał ko-

reań-czyik dla dokonania zamachu.

C'hwila, w jakiej zamach miał być do-

kpaaay, jest wyjątkowo groźna. I nietyl-
ko dla Japonji, lecz dla c a ł e g o Dalekiego
Wschodu, Zamach udany mógł poc'ągnąć
za sobą nieobliczalne konsekwencje, Gd'y
aię 'bowiem zważy, że Japonja zawifcłana

jest w nader skomplikowaną sprawę man
dżurską, że stosunki jej z wiellkiem-' mo-

c-arstwami uległy wskutek tego na terenie

genewskim- oziębieniu, że z Chinami kraj

Karaeli! topceiaasiclc
W dniu 11 bm, odbędzie się w Kopenha

dze, w gmachu parlamentu duńskiego, uroczy*
ste otwarcie konferencji szefów oficjalnych
biur prasowych. Jako główny punkt obrad

konferencji kopenhaskiej wymienić należy
sprawę przeciwdziałania fałszywym informa*

cjosu, mogącym przyczynić się do zakłócenia

pokoju i dobrych stosunków między naroda*

mi'*, kwestję roli prasy w czasie konferencji
rozbrojeniowej oraz szereg spraw natury tech*

nieznej. Na konferencję do Kopenhagi udał

się naczolnik wydziału prasowego ministerstwa

spraw zagranicznych, p. Wacław Przesmycki,
W towarzystwie kierownika referatu prasowe*
go w biurze prac przygotowawczych do kom

ferencji rozbrojeniowej, p. Emila Rueckcra.

Obniżeni(e pisie
w portecis pieraiecifiicb

' Nowa aasyfarob*sw?azutaca
o d fi sawia:w8a!

'Arbiter dla północnych Niemiec wydal o-

rzeezenic, które przewiduje obniżenie dotych
czasowych płac taryfowych dla robotników

o10%.

Dodatki dla forrnanów oraz dla grup, z ni
mi zrównanych (kraniści, maszyniści i t. d .),
któro dotychczas wynosiły 1,10 mkn. obniżono

z dltierń 1 stycznia ha 1.00 misi'. Stawka za

szychtę wynosi według nowej taryfy zamiast

dotychczasowych mkn. 8.30, — mkn. 7.60. No
wa taryfa weszła w życic dn. 1. stycznia br. i

obowiązywać będzie do dn. 30 kwietnia,
W żegludze rzecznej na Łabie, Odrze i nie

mieckich rzekach północnych obniżono *w -

nież młace o'S% do lOjó-

Wschodzącego Słońca znajduje się w sta
nie. dpółwo'jny14, że stosunki z Ameryką
Północną uległy -w ostatnich dniach silne
mu naprężeniu, mogącemu przybrać formy
otwartego konfliktu, że sąsiad sowiecki
czeka tylko na rozpętanie pożaru nad brze
gami oceanu Spokojnego, by upiec swoją
pieczeń przy tym ogniu - gdy się zwa
ży wreszcie, że i stosunik' wewnętrzne na

tle przesilenia gospodarczego, zachwiania

się jena 1 związanego z tem wzrostu bez
robocia, nie przedstawiają się różowo —

nietrudno sobie wyobrazić, jakię nieobli
czalne skutki pociągnąłby za sobą zamach,
gdyby los nie stanął na przeszkodzie,

Dla Dalekiego Wschodu Tokio mogłoby
się stać tem, czem było Sarajewo dla ca
łego świata w ro'ku 1914,

Ma poifladzie ,,Dani Pomorza*
f5i*sSafi|idornbcff b

Państwowe Muzeum Zoologiczne otrzymało
ostatnio nówe wiadomości ó przebiegu badań

naukowych, prowadzonych przez dyr. dr. W .

Roszkowskiego i p. .St. Fcliksiąka, biorących
udział w podróży ćwiczebnej ,,Darii Pomorza''.

Przejazd z wysp Kanaryjskich do portu
Pernambuco w północnej Brazylji trwał 20

dni. W tym czasie dokonano szeregu nader

interesujących spostrzeżeń biologicznych nad

kaszalotami, delfinami, rekinami, meduzami i

stulbiopławami. Poczyniono również szerej
połowów okazów fauny morskiej. Należy za*

znaczyć, że jedynie przy podróży na żaglowcu,
który nie trzyma się utartych szlaków komu*

nikacji morskiej, możliwe jest obserwowanie

życia stworzeń morskich w całej pełni, gdyż
'okazalsze sztuki fauny oceanicznej unikają
okolic licznie uczęszczanych prze z.parowce.

Od 27 listopada do 3 grudnia, w czasie po*
stoju ,,Daru Pomorza" w Pernambuco, uczeni

nasi zajmowali się nader intensywnie bada*

niem fauny lądowej i słodkowodnej przyłe*
gających okolic. Odbyto przytem szereg 'wy*
cicczek, w tem jedną dłuższą w okolice mia*

sta Parahyba, leżącego na północ od Pernam*

baco. Samych zbiorników słodkowodnych
zbadano przeszło 40, uzyskując nader ciekawy
materjał zoologiczny. Dla Państwowego Mu*

ćssEafia maufisowurcla

zeum Zoologicznego przedstawiają zbiory po*
czynione w Pernambuco szczególniejszą war*

tość, gdyż uzupełniają znakomicie bogate ma*

terjały poludniowo*brazylijskie, posiadane
przez Muzeum.

W dniu 3*im grudnia ,,Dar Pomorza" od*

płynął na wyspy Antylskie, na Martynikę -

skąd dalszych wiadomości, przebiegu pracy

naukowej naszych zoologów należy się spo*
dziewać w końcu stycznia rb.

SfiaSsze gstssslB'ifeśe ćwiczćteMe
. ,i3ar*a PoBBBwrsa"

Statek szkolny marynarki handlowej ,,Dax
Pomorza", na którą odbywa obecnie podróż
ćwiczebną 80*ciu uczniów Państwowej Szko*

ły Morskiej w Gdyni, przebywszy po raz dru

gi równik, zawiną! w dniu 19 bm. do portu
Saint Pierrc na Martynice.

W porcie statek pozostaje na przeciąg bli*

sko 6*ciu tygodni; w czasie tym uczniowie

szkoły morskiej odbędą swe pierwsze ćwi*

czenia.

W dniu 1 lutego ,,Dar Pomorźa" wyruszy
w drogę powrotną, zatrzymując się prawdo*
podobnie na krótki czas u brzegów wysp
Azorskich. Powrót statku do Gdyni spodzie*
wany jest W połowie marca.

Piwo... na ha wic

Brazylja, kraina kawy, w obawie przed zbyt gwałtowną zniżką cen tego jej najważs
niejszego produktu wobec zbyt dobrych zbiorów , corocznie niszczy olbrzymie ilości kawy
Selki i tysiące centnarów kawy topi się tam w morzu lub zużywa jako opał. Powyżej wis

dzimy, jak kawą palą w kotłach wielkiego browaru w Rio de Janeiro.

,,W idzi pan, panie Kowalsk'i, oto są te smacz
ne pastylki Pamfkmny, które w biurze, w k i
nie, w pociągu, w teatrze, w tramwaju, k rót
ko mówiąc wszędzie, gdzie w jrdnem po
mieszczeniu zbiera się dużo ludzi, chronią
innie przed zakażeniem Radzę Panu, aby
Pan podczas obecnych zmiennych jesiennych
dni, gdy niebezpieczeństwo zaziębienia, grypy
lub anginy jest szczególnie duże, spróbował
zażywać Panflavinę w pastylkach, a przyzna'
Pan niewątpliwie słusz-ność lekarzom, którzy
stale zalecają Panf!avinę jako najskutecz
niejszy środek zapobiegawczy, Również
i dzieci chętnie zażywają te znakomite pa
stylki. Są one, nawiasem mówiąc, do naby

cia we wszystkich aptekach."

ItiiihsswMia

gospodarcze z itisMffSą
Rokowania z rządem aus-trjaoki-m doty

czące uregulowania obrotu tow'arowego
między Polsiką a Austrją prowadzone są. w

dalszym ciągu. Obecnie w W iedniu ro-ko
wania te prowadzi z ramie-nia P-olski na
czelni-k wydz. ministe-rstwa przemysłu i

han-dlu p- Wań'kowicz. Głównym tematem

'obe-cnych rozm ów j-est sprawa kontyn-gen
towania impo-rtu obu krajów.

Zmiang w orgaisliocli
pahslwowpei* insfofurti

lurasowtich
1 Przyjęty n-a posiedzeniu Ra-dy Mini

strów projekt ustawy o połąc-zeniu przed
siębi-or-stw państwo-wy-ch ,R olska Agencja
Telegrafi-czna" i ,,Wy-dawni-ctw-a Państwo
w e" łączy* oba te prze-dsiębiorstwa po-d
f-irmą ,,Polska Agencja Telegraficzna". -

Przedsiębiorstwo PAT będzie p-rzed-się
biorstw em skomer.aj.alizow-anem, dziołają-
cetn na podstawie statutu, za-t-wierdzonego
przez Radę Ministrów. P -ołączenie to przy
czyni się znacznie do up-ro-szczen-ia i uspra
wnienia administracji obu tych instytucyj,
działających dotychczas odrębnie.

Spreiwp dewizowe
w BSitęsix8ji8*ii,4*filw w et lartele

Dni-a 16 bm, odbę-dzie się w Daryżu po
siedzenie Komi-tetu Międzynarodowe-go Iż
by Han'dlowej dla s-pr-aw dewizowych, nt

którem omawiane będą sprawy dotyczące
reglamentacji d-ewiz.

W posiedzeniu tem weźmie udział rów
nież delegacja Polskiego Komi-tetu Między
narodowej Izby Handlowej.

Ograniczenie
robotników do franci!

W związku ze wzrostem bezrobocia w*

Francji, które obejmuje również zatrudnia*

nych tam polskich robotników rolnych i fa*

brycznych, władze emigracyjne ograniczyły
znacznie wydawanie pozwoleń na wyjazd-

Robotnikom polskim, pracującym we Frań*

eji, którzy przybyli do kraju na urlopy, wła*

dze emigracyjne w żadnym razie urlopów
tych nie przedłużają, w razie przedłużenia bo.

wiem grozi robotnikom utrata pracy.

(Maflsk szykanuje polskich rybaków
3-gmdcnowg haracz od koszyka ryh z polskiego

wybrzeża
Nowy rok przyniósł polskim rybakom nową

niespodziankę ze strony władz gdańskich. Na

mocy specjalnego zarządzenia senatu gdańskie
go zaczęto ściągać od, rybaków polskich, dowo
żących ryby na targowice gdańskie, specjalny
hara-cs, wynoszący 3 guldeny od skrzynki,
względnie kosza ryb. Rybacy (obywatele W ol
nego Miasta) haraczu tego nie opłacają.

Zarządzenie to skierowane jest swem o-

strzcm wyraźnie przeciw rybakom polskim, dla

których Gdańsk był dotychczas najbliższym
większym rynkiem zbytu. Jednocześnie wszak
że zarządzenie to k.v*rnje się przeciw ludności

Wolnego Miasta. rudniając dowóz ryb do

Gdańska z polskiego wybrzeża, władze gdań
skie stwarzają równolegle warunki, sprzyjają
ce podrożeniu ryb na miejscu w Gdańsku.

Haracz, którym obłożono od Nowego Roku

polskich r'ybaków, uniemożliwia im prawie zu
pełnie dowóz ryb do Gdańska. Rybak, a za
zwyczaj rybaczka, która udawała się do Gdań
ska rano z koszykiem ryb, złowionych dnia po
przedniego przez męża, nie jest w stanie opła
cić obok biletu kolejowego 3-guldenowego ha
raczu na rynku w Gdańsku od koszyka ryb,
który wart jest 5-6 guldenów.

To też rybacy z polskiego wybrzeża zwró
cili się do władz polskich t prośba o wzięcie

ich w opiekę przed krzywdzącem ich zarzą
dzaniem władz gdańskich, które jest nową

szykaną w stosunku do obywateli polskich.

Należy tutaj przypomnieć, że artykuł 104

punkt 5 Traktatu Wersalskiego, na którym
Wolne Miasto byt swój opiera, postanawia, że

,,ŻADNE RÓŻNICE NIE BĘDĄ CZYNIONE

W WOLNEM MIEŚCIE GDAŃSKU NA NIE
KORZYŚĆ OBYWATELI POLSKICH I IN

NYCE OSÓB POLSKIEGO POCHODZENIA

LUB MÓWIĄCYCH PO POLSKU".

Oto jeszcze jedna ibistraeja ,,lojalnego"
wykonania tego postanowienia traktatowego
ni'zez władze Wolnego Miasta. (i).
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Halsie zmiany
w podziale adminlsfraciifniiiit

Razem skasowaiio dotąd! 20 pnwiaiOw

JulBiiKOftz li*. biskupa
W?. Bondnrshfcdo

Rozporządzenia, uchwalone na ostatuiem

posiedzeniu Rady Ministrów , przeprowad'za*
jące pewne zmiany w dotychczasowym po*
dziale administracyjnym pierwszej instancji,
dotyczą ogółem 13*tu powiatów. W woje*
wództwie lubelskiem skasowany został powiat
konstantynowski, którego terytorjum podzie*
łone zostało pomiędzy dwa sąsiednie powia*
ty -- siedlecki i bialski.

W województwie lódzkieni zniesiony zc*

stał powiat słupecki, którego obszar włączo*
no do powiat-u konińskiego.

W wojew-ództwie Twowskiem skasowany
został powiat strzyżowski, którego terytorjum
podzielone zostało między sa.siednie dwa po*
w iaty — rzeszowski i krośnieński, oraz powiat
starosamborski, którego terytorjum podzielo*
ne zostało między powiaty — Samborski i

ftjrczański.
W województwie Stanisławowskicm znie*

*iony został powiat, skołski, którego obszar

włączono całkowicie do powiatu stryjskiego,
oraz powiat bohorodczauski, którego tcryto*
rju m włączone zostało częściowo do powiatu
nadwórniańskiego, częściow-o zaś do stanisła*

wowskiego.
Poza temi powiatami, zniesionych zostało

7 pow iatów w wojew-ództwie poznańskiem —

a mianow-icie: powiat ostrzeszowski - wlą*
czony został do powiatu kępińskiego, powiat
odolanowski — do pow-iatu ostrow-skiego, po*
wiat koźmiński — do powiatu krotoszyńskie*
go, pow iat pleszewski do pow-iatu — jarociń*
skiego, pow-iat strzeliriski — do,pow iatu mo*

gdańskiego, powiat śmigielski — do powiatu
kościańskiego i powiat grodziski — do pow-iatu
nowotomyskiego.

Razem z przeprowadzonemu już w poprze*
dnich rozporządzeniach Rady Ministrów zmia,
nami zniesionych zostało ogółem 20 powiatów.

Zmiany te- mają na celu wyrównanie mniej
więcej w całej Polsce powiatów pod względem
obszarów i siły gospodarczej; pow iaty bow-iem

z byt małe, a w-ięc s'łabsze gospodarczo nie mo*

gą podołać zadaniom finansowo*gospodatczym,
szczególnie zaś w dziedzinie samorządu powia*
towego, dzięki czemu caly szereg tych po*
w iatów posiadał ciągłe niedobory budżetowe

i uginał się pod ich ciężarem. Pozatem znie*

sienie szeregu pow-iatów- daje również pew-ne

wyniki oszczędnościowe w budżecie państwo*

Środek tak wspaniale uśmie
rzającybóie,jestraęsto przed-
miotem podrabiania. Dla-

tego też przy bólu gfowy i

PT'N , aębów, przeziębieniu, reuma -

tyzraie, należy przyjmować
tylko tabletki, które jak i

opakowanie opatrzone są
znakiem BAYER .

ISTNIEJE TYLKO JEDNA A5PIRJNAI

wyro, jak również daje usprawnienie admin:*

straćji. Przy zmianach, przeprow-adzanych
obecnie w województwie poznańskiem, poza

wysłuchaniem opinji całego szeregu czynników
samorządowych i społecznych, w zięty został

również pod uwagę, jako jedna z podstaw do

przeprowadzanej obecnie zmiany podział ad*

ministracyjny, który istniał za czasów księ*
stwa Poznańskiego przed pruską reformą acł*

ministracyjną. przeprowadzaną wówczas w ce*

lach germanizacyjnych.
W tych wypadkach tylko, jeżeli' przcnic*

sienie siedziby powiatu zostało dokonane do

innego, niż dawniej, miasta powiatowego -

byłoto wvnikiem istotnych zmian, jukie na*

stąpiły w rozwoju i znaczeniu odnośnych miast

powiatowych przez rozwój we/la kolejowego,
czy warunków komunikacyjnych.

Położenie Polski na ile h ry zp n
ItonTosłe wiara aj%wminfsicrsiwie przemysłu i tianiKiu

W ministerstwie przemysłu i handlu,
pud przewodnictwem p, ministra dra F,
Zarzyckiego oraz wiceministra inż, J. Ko-

żuchowskiego, odbyła się konferencja z

udziałem przedsta'w -icieli sier przemysło
wych, handlowych i rolniczych oraz wyż
szych urzędników ministerstwa, w celu

omówienia sytuacji handlowej w związku
z kryzysem gospodarczym świata.

Zagajając obrady, p. minister F, Za
rzycki zobrazował w sw-em przemówieniu
zarządzenia gospodarcze rządu w związku

z rozw-ojem kryzysu światow-ego, poczem

dyr. departamentu handlowego p, M . So
kołowski wygłosił szczegółowy referat na

temat polityki handlowej Polski. Po refe
racie dyr. Sokołowskiego rozwinęła s'ę
ożywiona dyskusja, w (której zabierali głos
między innemu pp.: b, minister inż. C -

Klarner, prezes inż. A , Wierzbicki, p-rezes
dr. R . dc Battaglia,

'

iposeł M. Rudz'ńsk',

poseł W, Wiślicki, prezes J, Przedpełski
oraz poseł J., Hołyriski.

Dodatni bilans handlowi)
za rwls 1931 wynosS 412 milionów je8

Bilans handlu zagranicznego Polski w

1931 r, zamknięty został dodatnim saldem

wynoszącym 412 miijonów 155 tysięcy zl,
Bilanse miesięczne były wszystkie doda
tnie za wyjątkiem stycznia 1931 r,, w któ
rym bilans był ujemny o 956 tys, zł,

W ciągu ubiegłego roku przywieziono

2.930 .639 ton tow-arów o w-artości 1,466,329

tys. zł. Wywieziono w av ub, z Polski to
w arów 18,704,967 ton o w-artości 1.878,484

tys. zl.

Dane pow-yższe są prowizoryczne, mo
gą więc zajść w obliczeniach pewne dro
bne zmiany.

18-lelnia źndówcczMa ,,w i|hradla
i. domu H -ldni^o ntłoifzlefica

'Ł tio (jtjB y ia l a polem... Hrazylfi

a

Historja ta, snuje się jakoby sensacyjny
fiiitn romantycznej przygody miłosnej, W

patryjarchalnej rodzinie żydowskiej, stare
go Goldberga, 'właściciela składu z konfek
cją przy ul, Klasztornej, w Grudziądzu, ży
cie płynęło zgodnie i spokojnie.

Aż nagle, stała się rzecz straszna.

Ulubienica całej rodziny, jedynaczka
Pela, wywołała skandal.

Córuchna ta, już od dłuższego czasu

kochała się w przystojnym młodzianie 17-

letnim Bolesławie A, Tak ona jak i Bole
sław- marzyli o w-spólnym szczęściu, z dala

od ludzi, a najbardziej z dala od rodziny
Goldbergów, która była przeciwną miłości

Peli do ,,gołego'' Bolesława. Córkę pra
gnęli wydać bogato zamąż.

Przed kilku dniami, ojciec Peli wręczył
jej kilkaset złotych na uregulowanie weksli

w Baniku, Pela czekała tylko na to. Uhraw

szy się wytwornie, pobiegła do mieszkan'a

swego u'kochanego, i ociągającego się nieco

Bolesława, prawie siłą wciągnęła do tak
sówki.

Odjechali na dworzec.,, dwa bilety
II-giej ki. do Gdyni.,, a w Gdyni zaciszny
kącik w- hotelu i ,,,oczekiwanie długie dn'e,
w, porcie, na sposobność, aby mając go

tów-kę, przekupić kogo należy, i pojechać
okrętem w daleką podróż aż do Brazylji.

Sztuka się jednak nie udała .

Rodz'ee zawiadomili Policję, Policja
zaś władze w Gdyni, L , pkochana córu
chna” w towarzystwie posterunkow-ego
wróciła na łono rodziny.

O tem co było w domu nie piszemy...
Co najciekawsze, to zachowanie się w

lej całej historj' pana Bolesława, Młodz'e -

niec, którego piękna Pela obdarzył-a cał-

kowitem zaufaniem, był ,,kasjerem" w-zglę
'dnie ,,skarbniikxem" tej całe; eskapady, to
też w głębokim. jego portfelu pozostały pie
niądze, m 'etyle p. Peli, ile jej ojca. P, Bo
lesław skorzystał z tej sposobności, i w

chwili kiedy Policja przytrzymała jego
bogdankę, on sam zdążył zbiec do Gdań
ska, gdzie niezawodnie mile spędza czas.

Cala Polska obchodziła z glębokiem wzruszei
niern 25 lecie uzyskania przez ks. biskupa TP7.

Bandurskiego sakry biskupiej. Ks. bisktip'Wl.
Bandurski cieszy się w calem społeczeństwie
półśkiCm, a zwłaszcza w Odfodzonem Wojf
sku Boiskiem ogromną sympatją i miłością
jako gorący patriota oraz pierwszy kapłan po
Iowy W'ojsko Polskiego — Legjonów Polskich
z którymi ofiarnie dzielił trudy pobytu na po
zycjach frontowych. Z okazji swego jubiteur
szu otrzymał Czcigodny Jubilat tysiące de'

pesz z życzeniami z całego kraju. Życzenia
takie nadesłali Mu Prezydent R. P. Ignacy
Mościcki, Marszalek Józef Piłsudski, wszyscy

pp. ministrowie itd.

Ifelawa o nadaniu ziemi
zasIu2ongm2oliiterzoiii

Na ostatuiem posiedzeniu Rady Ministrów

przyjęty został projekt ustawy, uzupełniają*
cej przepisy o nadaw'aniu ziemi zasłużonym
żołnierzom w-ojska polskiego, -

Projekt ustawy idzie w kierunku rozsze
rzenia podstaw- prawnych do nadania ziemi

tym wszystkim zasłużonym żołnierzom, którzy
są do otrzymania ziemi uprawnieni, zgodnie
z intencją ustawy z r. 1920, W celu nadania

ziemi wszystkim uprawnionym, projekt usta*

w y przewiduje przeznaczenie dodatkowego te
renu ziemi do rozdziału; ro. i. przeznaczone

będą na ten cel obszary poleśne, położone.na
terenach osadniczych, stanowiących własność

skarbu państwa,

wncito*

d%l w dalszym ciągu
W prasie miejscowej ukazała się Wiadomość

jakoby ,,Głos Obornicki" przestał wychodzić
Wiadomość ta nie odpowiada prawdzie.

I O CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
Powieli

42) P'rztisiaSigi łiiaiorsfjt(isw esia .fe*,* ef*o PSarSścsa

ROZDZIAŁ XIV.

Niesamowity dom.

Rent wytrzeszczył na nią oczy.
N ieco później zdał sobie sprawę, iż
musiał mieć w tej chwili wyjątkow o

głupią minę. Jakto, więc Brudny Bo*

łuch, któremu tylekroć w duchu wy*
myślał od tchórzy, którego nazywał
odstępcą, zajęty był ułatwieniem mu

ucieczki! A 011 go klął za daremne
rozbudzenie nadziei, i nadziei tych
brutalne rozbicie!

Zrobiło mu się wstyd. Potem u*

śmiechnął się mimowoli, Ano, tak

już w życiu bywa. Za to, przynaj*
m niej teraz wszystko było jasne. Je*
żeli już nie przyszłości, tp sytuacja o*
becna. Zaledwie jednak to pomyślał,
uczuł, że i obecnie piętrzy się góra za*

gadek, jedne przez drugie tłocząc na

język pytania. Co jak , dlaczego? Już
m iał wypowiedzieć kolejne wątpliwo*
ści, gdy spojrzał na Marette i ząpo*
mniał o wszystkiem, prócz o niej.

. Marette wyjmowała właśnie z wło

sów grzebienie i szpilki. M o k re lśnią
ce sploty opadły w nieładzie. K e nt nie
widział nigdy nic podobnego. W łosy
obramiały jej twarz, kryły szyję, ra*
miona i plecy, m igotliwą falą spływa*
jąc poniżej bioder. D robne krople wo*

dy świeciły w nich niby djamenty, na

kształt rosy tocząc się na podłogę.
W myśli porównał ten wspaniały

płaszcz, 'do bezcennego futra scibołi.
Marette zagarnęła włosy rękami,
wstrząsnęła mocno, wytrzepując osta

tki deszczu, przyczem parę kropel
bryznęło w twarz Kenta. Wszystko
zatonęło odrazu w niepamięci kom*

pletnej: więzienie, szubienica, Ked*

sty, Boluch. Tylko ona, M arette, by*
ła coraz bliższa/coraz droższa, coraz

bardziej pożądana.
W mózgu kłębiły mu się obrazy

rozliczne. M iał jej przecie szukać w

dorzeczu Athabaski, po całej dzikiej,
północnej krainie. W iara, że ją od*

najdzie dodawała mu sił w nierów*

nej walce. A teraz nie potrzebuje już

wałęsać się po świecie, tropiąc ślad

zawikłany. Nie o pięćset mil ją ma,
jeno tuż, na odległość ręki.

Odwróciła się właśnie od niego,
odrzuciła włosy na plecy i twarzą do
lustra rozczesywała je szybko, lecz
starannie. K e n t usiadł na pobliskiem
krześle i milcząc w ażył ciężką odpo*
wiedzialność, która mu na barki spa*
dła. Boluch ułożył plan. Ona go wy*
konała. Zakończyć sprawę musiał
on.

Patrzył na nią nie jak na cenną
nagrodę m o żliwą do osiągnięcia, lecz

jako na kosztowną, pozyskaną już
własność. Losy ich się sprzęgły.
Deszcz tysiącem kropel, kołatał do o*
kna. Z a szybą leżała noc, rzeka, i
świat stał otworem. Po'czuł we krwi

gorący - płomień; chęć czynu. Pójdą
zaraz, zanim się rozjaśni. Pocóż ma*

ją czekać? Poco marnować czas pod
dachem wroga, gdy wolność leży tuż?

A le się jeszcze nie ruszył. Chło*

nął oczyma zręczne ruchy jej rąk; na*
słuchiwał jedwabistego chrzęstu wy*
gładzanych szczotką włosów.

Nagle obróciła się do niego tw arzą.,
— Przyszło m i właśnie na myśl,

rzekła, że nie powiedział mi pan je*
szcze — dziękuję!

Porwał się z krzesła i stanął przy

niej tak nagle, aż się przelękła. Już

się nie wahał. Oburącz chwycił obie

jej dłonie, zagarniając jednocześnie
m iękkie pasma włosów. Bezwładne
słowa tłoczyły mu się na wargi. Nie

pamiętał nawet później, co jej mówił.
Rozsżerzope oczy dziewczyny patrzy
ły nań bez zmrużenia powiek.

Dziękować! Otworzył przed nią
serce na rozcież, 'w yjaw ił wszystko,
co przecierpią! i przemyślał, odkąd
go odwiedziła w szpitalu. Zdradzi!
marzenia i sny najskrytsze, zamysł,
odnalezienia jej za wszelką cenę. je*
śli się ucieczka pow iedzie. Postano
w ił, że ją odszuka, choćby miał w

tym celu życie cale poświęcić. D z ię
kować! Bezwiednie, gniótł ręce jej ąż
do bólu, a głos mu dygotał. Pod ehmu

rą włosów policzki M a rette zapłonę*
ły ciepłym rumieńcem. Lecz oczy po
zostały spokojne. Patrzyła tak chło*

dno, z taką powagę, ż Ken t poczer
wieniał raptem, puścił jej ręce i .cof
nął się o krok.

— Proszę mi wybaczyć,.że mówię
to wszystko! — bąknął — Ale to
szczera prawda. — Przyszłaś doTtgo
szpitala, niby cudny sen, o którym
trudno marzyć, by się ziści! A po
tem zjaw iłaś się w celi jak... jak...

(Ciąg dalszy nastąp:)! .
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— Dyżur nocny aptek do dnia 17 stycznia
włącznie pełnią: Apteka,pod N'iedźwiedziem,
ul. Niedźwiedzia 6, tel. 50 i ,Apteka pod Ko*

roną. Dworcowa 74, tel. 301.
~ Muzeum Miejskie przy Starym Rynku

otw arte codziennie 'od godz. 10 do 10. w nie*

dzielę i święta od godz. 11 - -11 Obecnie w.

Muzeum: Wysta'wa Związku Plastyków. Po*

morskich. - -

Teatr Miejski:
W poniedziałek pełna uroczych nielodyj

Wesoła Wdówka" z elektrycznemi huśtaw*

kami.

Wkrótce; wejdzie na; repertuar teatru na*

szęgo głośna sztuka, Leczycki,ego -,,S2tuba" -

znana .z rewelacyjnych komentarzy w prasie
ze 'względu na oryginalny temat ,omawiający
problemy szkolne. Reżyseruje K, Korecki.

W pełnym biegu próby z. najnowszej sz!a*

glerow'ej Operetki ,,M 'iktorja i jej huzar". —

,Reżyseruje .M . Dowmunt.
— Koncert Józefa Turczyńskiego w Tea*

trze Miejskim na bezrobotnych. We' wfotek

dnia 12 stycznia odbędzie się koncert symfo*
nieśmy. Solista: Józef Tarczyński, p'rof. Aka*

deroji muzycznej w Warszawie. Program za*

pówiada utwory ,mistrzów: Paderewskiego,
Nowowiejskiego, Maliszewskiego. Orkiestra

60 osób pod batutuą dyr. W interfelda. Czy
sty dochód na bezrobotnych w B'ydgoszczy.
Bilety nabywać można w Kasie Teatru Miej*
skiego.

Repertuar kin.
Kristat -- demonstruje wspaniałe arcydzie*

lo kinematografji, którego realizacja pochlo*
nęła 2 mi(j. dolarów, dźwiękowiec pt. ,,Mara*
du" (East of Borneo), W filmie tym poraź
pierwszy został przez objektyw ujęty prawdzi*
Wy wybuch wulkanu i poraź pierwszy na pfy*
cie utrwalony podziemny grzmot rozszalałego
żywiołu. \V rolach głównych: Charles Biek*

Ford i Rose i lohart. Ponadto wesoła komedja
aktualny tygodnik Fosa.

N o w o ści— potężny film polskiej procluk*
cji. osnuty na tle roku 1906 w Warszawie pt.
,..10 z P-awiaka", Główne role w tym filmie

ilustrującym nieustraszone męstwo i zdecydo
waną odwagę Polaków w walce o niepodle
głość, kreują: Węgrzyn, Lubieńska, Sambor*

ski, Brodzisz, B'atycka. Dominiak i in'.

Rewja — wystawia' w dalszym ciągu epo*
kowy film w 12 aktach pt. ,,Królowa niewól*

'trików". Na scenie rew ja w 12 obrazach w

wykonaniu nowozaangażowanych artystów pod
kierownictwem dyr. T . Wołowskiego.pt. —

,,Wszystko przez kobiety".
Corso — wyświetla świetny podwójny pro

gram: emocjonujący film pt. ,,Lokomotywa"
z- Lon. Chrineyem .\v roli głównej i film pt.
,,Przyjaciel łndjart" z Tiin Mc. Góyem.

Marysieńka — ,,10-eiu z Pawiaka".

g.miasfśł
— W zrozumieniu niedoli biiźnich. Pra

cownicy Państwowej Fabryki Wyrobów Ty
toniowych w Bydgoszczy wpłacili w dniu dzi
siejszym 'na ręce Miejskiego Komitetu dla

spraw bezrobocia kwotę 200.50 zl. tytułem sa
mowolnego opodatkowania się na rzecz bez
robotnych za miesiąc grudzień 1931 r.

— ,,Jasełka". Szkoła ćwiczeń państwowe
go seminarium naucz, w Bydgoszczy urządza
we wtorek, dnia 12 bm. o godz. 6,30 na sali

l'i. Kleinerta przy czwartej śluzie przedsta
wienie .,Jasełek", na które się niniejszem ro*

dziców i Sympatyków serdecznie zaprasza. —

Ceny miejsc od 1 zl. do 30 gr.
— ,,Retłeem polskie" Lucjana Rydla odegra

poraź ostatni w. poniedziałek dn. 11 bm. ze
spół amatorski sekcyj oświatowych kol. Kół

BBWR w sali Kina Wojskowego przy ul. So
wińskiego. Przedstawienie to rozpocznie się
o godz. 19 i pośw-ięcone będzie wyłącznie dla

żołnierzy 62 pp, Za braterskie i bezintere*

sowne trudy, gwoli rozradowania żołnierzy
62 p. p . należy się naszej braci kolejowej ser
deczne uznanie.

— Kolej. Grupa Związku b. Uczestników

Powstań Narodowych Rzpl. Zebranie zarzą*
du, komisji weryf. i drużynowych odbędzie
się w poniedziałek U bm. o 'godz. U ,,w Ogni
sku"K.P.W.

W środę 13 bm, zebranie plenarne o godz.
19' tamże.

— Przedstawienie kinematograficzne dla

młodzieży. Dziś w poniedziałek o godz. 3

popol. wyświetla kino szkolne T, N , S. W . po
raz ostatni film dźwiękowy Paramounta pt.
.Przygody Tomka Sawyera" z Jackie Cooga-

ne'rń' w gł. roli. Bilety nabyć można w kasie

kinu Knstai od godz. 2 popoł,

Jaki iesl wsinik powszechnego
spisu ludności w Bpdgoszczy ?

Żmudna i niewdzięczna praca star

szych i młodszych komisarzy spiso
wych została niedawno zakończona.

Dziesiątki tysięcy arkuszy spisowych
zapełnione cennem i informacjami zna

lazły się z powrotem w Biurze Spiso*
wem Magistratu, prowadzonem spra
wną ręką referendarza p. Mań czaka'.

Przez kilka ostatnich dni liczni u-

rzędnicy przydzieleni do tego specjał
nego resortu, gorączkowo dokonywali
obliczeń ogólnych, by wszystkie ar
kusze spisowe odesłać w wyznaczo
nym terminie do Głównego Urzędu
Statystycznego w W'arszawie. — Jaki

jest. wynik spisu i ile naprawdę mia
sto nasze lic zy mieszkańców?

Otóż dnia 9. 12. ub. roku spijano
w Bydgoszczy 118.834 osób (bez w oj*
ska skoszarowanego). Cyfrą tą ujęci
są ci. wszyscy obywatele którzy a: sta
Ie mieszkają w Bydgoszczy i dnia 9
12. 3.1 byli w domu, b) stali mieszkań

cy w Bydgoszczy, którzy jednak dnia
9. 12. 31 r. byli poza miastem, c) przej

ściowo zamieszkali w Bydgoszczy
(goście.

Jeśli od ogólnej sumy 118.834 odli
czymy osoby przyjezdne (c), których
w tym dniu było 1,703, to otrzymamy
,,m u rowaną" cyfrę 117.131 obywateli
zamieszkujących stale w naszem mie
ście (w tem około 12.000 mniejszości
naród, przypadających na Niemców,
Żydów, Rosjan i in.).

Biorąc pod uwagę że ostatni spis
ludności sporządzony w roku 1921 a

obejm ujący wówczas stan ludności

stałej i przyjezdnej, dał w sumie
87.643 osób, to stwierdzamy, iż przy
rost w ciągu ostatniego 10 lecia w y
niósł 29,885 osób tj. około 33 proc.

Obliczeń innych ciekawych da
nych, odnośnie wyznań, stanu mająt
kowego, stosunków mieszkaniowych
itp. niestety Biuro Spisowe nie posia
da, gdyż sporządzenie tych. zestawień

wymagałoby wiele czasu i prący, zre
sztą leży ono wyłącznie w zakresie

Głównego Urzędu Statystycznego
w Warszawie.

Restauracja t

WŁ. HIERONIM KATORSKI
Bydgoszcz, Dworcowa W naroż. Warmińskiego

przeciwległy norożnik dayAjiiejszego lok ulfi.

Znana z dobroci kuchnia i napoje.
?8'-j Wytworny lokal bez koncertu

38 absolwentów i absolwentek kursu W. F.
zasili szczupłe szeregi instruktorów

Celom zaspokojenia potrzeb towarzystw i

klubów aportowych, które bardzo często od
czuwają brak fachowych sił kierowniczych,
Miejski Komitet Wychowania Fizycznego
przeprowadził jak w latach poprzednich trzy
miesięczny kurs gimna'styczny dla instrukto
rów i instruktorek ML F.

I w tym roku znalazło się dużo chętnych,
którzy bez względu na codzienną swą pracę

zawodową, .postarali się powyższy kurs ukoń
czyć. Kierownictwo kursu spoczywało w do
świadczonych rękach sekretarza Miejskiego
Komitetu W. F . i P . ML por. Matuszewskeigo,
a wykładowcami byli pp. prof. Rysyówna (sy
stematyka), prof. Szerwntkówna (historja wy-'
chowania), dr. lned. kpt. Suwiński (anato-
mja). por. Zaremba, wykładowca ze .Szkoły
Podchorążych i dr. med. Panek (choroby za

kaźne). Wykłady i ćwiczenia praktyczne odby
wały się w sali gimnastycznej gimrt. im. Ko
pernika codziennie od godz. 18.30 do 21.30.

Rezultatem trzymiesięcznej pracy był pomyśl
ny wynik' egzaminu teoretycznego i praktycz
nego, który zdało 38 uczestników, w ezem 14

uczestniczek kursu. Absolwenci rekrutowali

się z miejscowego nauczycielstwa, z wycho
wanków szkół średnich, klubów i innych orga-

nizaeyj sportowych. Wszyscy uczestnicy i u-

czostniezki kursu otrzymali piękne dyplomy
instruktorskie, wydane przez Miejski Komitet

W.TLiP.ML

Przedwczoraj zebrali się vr sali hotelu Len
ninga absolwenci kursu wraz z wykładowcami
i miłą zabawą towarzyską zakończono wspól
ną pracę na kursie, która z pewnością nie pój
d'zie' na marne.

Szitodliw( skutki
spotgw ania splrsilwsia surowego nsamoigoiilffft*

i denaturatu
Każdy sur-owy spirytus (okowita) pochodzą

cy nawet z najlepiej urządzonej i prowa-dzo
'nej gorzelni, zawiera, w dużych nieraz ilo

'śęiach składniki chemiczne posiadające nie
przyjemny smak i zapach i działające na or
ganizm ludzki szkodliwie i trują-co .

Oczyszczanie, czyli rektyfikowanie spiry
tusu składniki te usuwa: dopiero pozostały7
czysty spirytu-s (rektyfik-at) używany, jest do

wyrobu 'w-óde-k monop-olowych (czys-ty-ch) i

(wódek gatu-nkowych. Do oczyszczania spirytu
su w rektyfikacjach bu-do-wane są specjalne,
kosztowne aparaty; oczyszęz. zaś o-ko-wity do
mowym. spo-sobem (filtro-wanie, cedzenie) lub

n'a a-paratach prymitywny-c -h, które m i posłu-gu
ją. się potajemni gorzelnicy nie może tych

szkodliwych skł-adników' u-sunąć.
Jeżeli .nieoozyszczo-na okowita wyproduko

wana w gorzelni legalnej jes-t szko-dliwa dla

zdrowia to znacz-nie sz-kodliwsza jest tzw. ,,sa

mogo-nka" tj. oko-wita z tajnych i źle urzą*
dzonych górze-lini. Samogońka je-st niemal ta-k

samo szko-dliwa dla organizmu ludzki-ego jak
denatura-t (sjpirytus do palenia), produkowa
ny7 z o-d -padków po-zostałych prz y oczysz-czaniu
spirytusu suroweg-o i skażony specjalnemi
środka-mi trującemu nadającem; bardzo n-ie*

'przyjemny sma-k i za-pach. Skażony denaturat

'sil-nie szkodzi zdro-wiu, a spożyty w7 niewiel
'k ich, naw-et ilościac-h powoduje silne przypad*

I iośei, cz-ęści'ową lub całkowitą utratę wzrok-u

a nawet śmierć.

— Zebranie Rady Grodzkiej BBWR. -~

Wczoraj wieczorem odbyło się w lokalu

własnym przy ul. Mostowej, plenarne zebranie

Rady Grodzkiej BB. Ze względów technicz*

nych obszerne sprawozdanie z tego zebrania

podamy w jutrzejszym numerze.

— Z kursów szofetskich Przysposobienia
Kobiet do Obrony Kraju. Kończy się pierw
szy kurs szoferski dla pań, zorganizowany
przez P. K . do O. K ., a prowadzony bezin
teresownie przez p. inż. Kochańskiego. ,W y
niki pracy na kursie są bardzo dobre. Słu
chaczki dziękują p. inż. Kochańskiemu za Je
go pracę i poświęcenie. W krótce zacznie się
drugi kurs, na który wpisy przyjmuje Se-

kretarjat P. K . do O. X . ul. Jagiellońska 15.

II p. pawik Cen-tralny we wtorki od godz.
18-19.

— Ostre strzelanie. W dniach 14 i 15 bm.

przeprowadzać będzie 62 pułk piechoty n'a

strzelnicy bojowej 35 dyw. piech. ostre strze
lanie. Drogi w tym kierunku strzeżone będą
przez posterunki wojskowe.

Na 8**a.|głn czworoteolfwi
KikioKrlsta! ~ ,,Maradu"

E-gzotyka oddawną byl-ą szczytem marzeń

realizatorskicii tuzów reżyserskich. Dawała

im bowiem szerokie po-le do popisów technićż

nych i malars'kich, stanowiła wdzięczną kanwę
na której ńizać można by ło nieprawdopo-dob
ne perypetie awanturniczych przygód, pocie.

gających wyobraźnię przeciętnego' widza na

wskroś ęmo-cjo-nalnynii walorąmi.
Z talkiesów egzo-tycznych ostatniej do-by

wyświe-tlany obecnie ną ekranie kina Kristal

dźwiękowiec ,,M-araduw stanowi bezsprzecznie
obo-k. ,,Trader Horn" van Dyka ,,o-statnic sio*

wo" kunsztu filmowego. ,,Mairadu" wyreżyse*
rował George Melford zadziwiająco piękni-e.
N ie troszczą-c się zu-pełnie o scena,rjusz blady
i naiwny w osnowie, starał się Melfor-d w pior
wszym rzędzie zgłębić realizm sujetu i przy
znać trzeba — udało mu się to znamieni-cie.

Walki z dzikiemi zwierzętami w dżunglach
Sumatry, ś -miertelne zmagania z krokodylami,
grzecbotnikami, lwami, tyg-ry-sami itd. w .strzą*
sają widzom do głębi, zapierają mu oddech

w piersiach wp-rawiają autentycznoś-cią ujęci-a
w oslupie-nie. W ierzyć się wpros-t nie ch-ce, by
objektyw w rekach ludzkich mógł schwycić jn
flagranti to kotłowisko życia i śmierci, ten

wmr najokrutniejszej w-alki o byt. ,,Wanadu"
jest niejako esse-ncjonalną, sk-róconą wersją

Grobowca i-ndyjskiego" ale w nieporó-wna-nie
bardziej przejmują-cej fakturze. Gra czołow'ej
trójki artystów — Charlesą Bicforda, Rose H0

bart i George Renawan-t — koncertowa. Wnę
trze pałacu radży pod względem stylu pier
wszorzędne. Plenery zwłaszcza wulkaniczne i

.,pusz-czowe" prześliczn-e .

— Słowem — obraz

dużej warto-ści. 'gr.)

25-iecif*
yfetógaei pracn

25 lecie pracy w kolejnictwie obchodził 'w

dniu 5 stycznia rb. p. Franciszek Konieczka —

starszy m'agazynier Ekspedycji bagażowej. P.

Konieczka wstąpił do służ-by kolejowej,w Hans

burgu. Pomimo o-toczenia niemiecko *

protes*
tanckic-go pozostał dobrym katolikiem Pola*

kiem, c-iesząc się poważaniem u Sjwyfch prze*
łożonych. Gdy za-ś-witała jutrzenka wolno-ści

ukochanej Ojczyzny Jubilat ani na chwilę'nic
zawahał się, lecz z ro-dziną sw-oją przybył i

(jako- jeden z picrwsz. ,pip-nierów Kolejn. poi*
skiego przy-czynił sic do podtrzyma-nia spraw*
ności tegoż. ,.- .

W dowód uzna-nia i ,powszechnego szacun*

-ku uczciło Koło magazynierów swego Jubilata

ofiarując mu pięknie, wyko,nany. dyplom.
Wysłużonemu pracownikowi i.zasłużonemu

Koledze składali serdeczne gratulacje i życzę*
-nia na dalszą drogę życia, kiero-wnik Ekspe*
- dycji p. Thei-ss, przedstawiciel Zarządu Okrą*
gowego ZU-K ., prezesi b'rataidh Kół oraz ko*

(l-e-dzv.

Sinrsg Pr%pssiosolilciila
Hobiel

alia. fłftirofsy Kral%a

W piątek dnia 15 stycznia b. r . o godz. 17

(5-ej po południu) w Ś wietlicy Przysposobie
nia Kobiet do Obrony K raju ul. Jagiellońska
15. II p.'pawilon, centralny, rozpoczną się K ur
sy : gospodarczy, administracyjny i pomocni
czy w administracji wojskowej.

Kursy te odbywać się będą we wtorki i w

piątki i trwać będą około trzech miesięcy. Po

ukończeniu kursów słuchaczki otrzymają, za
świadczenia. Kursy prowadzić będą fachowi

wykładowcy. Informacji udziela Sekretariat

ul. Jagiellońska 15. II p. pawilon centralny we

w torki o godz. 18—19-ej.
'W 'pisujcie się' Panie, aby stanąć w razie po

trzeby przygotowane do obrony Państw?-.

''M
Pod fooiaisai saam**

Onegdaj pod kola samochodu osobowego
oznaczonego nr. rejestracyjnym. P . Z . 43852

dostał się na ul. Śniadeckich przez własną nie*

uwagi? 4 letni \Vachowiak, doznając złamania

lewej nogi. Kierowca samochodu Arno Ned,

zeg, zara. w Fordonie, który najzupełniej nie

p'onosi winy wypadku, okazał się o tyle ludz
kim , iż odwiózł rannego do lecznicy miejskiej,
skąd chłopiec po nałożeniu opatrunków od
stawiony został do dómu ordziców, by po*
ciech swoich nie zostawiali' bez opie-ki na ub*

cy,-'-wizgi,'-nie pozwalali im '

urządzać s-obie-z

jezdni boiska zabaw'owego. Naszem zdaniem

niedopatrzenia te rodziców powinny by'ć sta
nowczo, karane, gdyż inaczej.niespośób zlikw i
dować raz na zawsze kroniki przejechali dzieci.

fip-wsel (c%iecia IsśrriJ.(B^^Ss*
Z sobotnich ,,retów-1 karnawałow'y 'eh na

pierwszem miejscu W'ymienić należy bal k or
poracji słuchaczy W'yższej Kikoły Handlowej
,,Codanji", który do sali Kasyna Cywilnego
ściągnął z dosłowncm tego- słowa znaczenia

tłum y ludziy zdających; sobie sprawę rż tego. ii:

nic nie dorówna beztros'kiej zabawie mło
dzieży. To też wrzała ona (zabawa .i mło*

dzież) do upadłego. I starsi nie pozostawali
w tyle. Zarażeni wibrującym w powietrzu
eliksirem młodości niezgorzej ,,b rykali" . Do*

pingowaly ich zabójcze, błyski oczu dziew'czę
cych, które iskrzyły .się weselem i nlesfal*

szowaną radością życia. Tańce o bezrnała

,,orgiastycznem" natężeniu nie ustawały ani

na chwilę. Burzą oklasków nagrodzono ma
zur, poprow'adzony z rozmachem przez wo*

dzireja p. Henryka Praśniewskiego.
Wśród obecnych zauważyliśmy.'p;, dyrekto

ra Witka, p, prokuratora dr. Kużiela, p. por.

Matuszew'skiego i in. PrzygfyW'ała bardzo ła
dnie specjalnie na ten bal sprowadzona or
kiestra marynarki wojennej z Gdyni. Biały
dzień dawno już na bożym tym świeeie kró'
lował. gdy ostatni goście opuszczali mury

Kasyna.
Nie mniejszem powodzeniem cieszyła się

zabawa Chóru Nauczycielskiego urządzona.w
,,Elizeum". Nastrój przez cały czas zabawy
był pełen swobody, pogody i beztroski, do

czego w w'ielkiej mierze przyczyniły się licz
ne atrakcje oraz humor, jakim sympatyczni
śpiewacy celują. W śród obecnych na balu

był rów'nież inicjator, twórca i niestrudzony
propagator Chóru Nauczycielskiego p. insp.
Łapiński,
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Afleiicf handlowi
i kupcg podffdiniąci Pomorza

o swicis ^rusifiacii I bolączKacK
Ostatnio odfoyló Sic w Toruniu zebranie

plenarne Sekcji Agentów Handlowych i Kup*
eów Podróżujących przy Zw. Towarzystw Ku

, pigfikLch na Pomorzu, w któr.e.m, wzięli udział.

Bp.: naczelnik Wydziału Przemysłu, i Handlu

Urzędu W oje w. Pomorskiego .p. irtż. St. Celb

chowski, wiceprezes Januszkiewicz, dyr. Z w,

J, Radojewski, z ramienia Towarzystwa.w To

. jn ło iu pp- Hdmcrski i..Brzeską czfomfc.. Sekcji
z przewod-niczącym p.- Górskim na czcić oraz

zaproszeni goście.
Zebranych pow itał w serdecznych słowach

p. prezes Januszkiewicz, po'czerń p. przewód*
ńiczący Górski .zagaił zebranie składając cx*

pose o środkach obrony przedstawicieli han*

dlowych i apelując do dalszego zrzeszenia się
w zaw-'odowej organizacji, a sekretarz Sckęji
p, Stefan Masłowski odczytał protokóły: z źe*

brania organizacyjnego oraz z ostatniego ple*
nar-nego zebrania.

Następnie p. dyr. Radojewski wygłosił u-b*

szcrny rcfcrat.pt. ,,Znaczenie agenta liandlo*

wręgo i kupca podróżującego w życiu gospo*
darciem'*.

, referacie omówił p. dyr. Radojewski.
rolę ,agentów handlowych i kupców pbdróżu*

. jąęych, jako tnedjatoruw pomiędzy dostawcą
a odbiorcą a więc mężów zaufania obu stron,

podkreślając, żc od ich fachowego wyszkolę*
nii-od ich. zdolności, taktu inteligencji, obrot*

'nóści i encrgj; uzależnione jost powodzenie
przedsiębiorstw. A pomimo tego znaczenia,
jakie przedstawiciel handlowy odgrywa w ży*
fiu gospodarczem Kraju, położenie jego na*

leży do wyjątkowo ciężkich: jest źle płatny,
pracuje bowiem przeważnie tylko za prowizje
bez zwrotu kosztów podróży i djet; ponosić
musu odpowiedzialność, materjalną za straty
pow'stałe wskutek niewypłacalności odbiorców

(t, ,zw. , ,delcredorc1'), co podkopuje a często*
kroć rujnuje jego byt; skutki 'kryzysu góspo*
darczego pierwszy odczuwa na swych barkach

i pierws-zy pada jego ofiarą; p'rzepisy,rcgulu*.
;jące. stosunki prawne.;przcdstąwioięli handlo*

-Wych nie są ujednolicone c.o wytwarza żarów

ńa dla nich samych, jak i dla sfer gospodar*
..czyęh.--iórzy^tajjęyęii.' .z . ich usług, liczne nie*

dogodności i kolizje; przedst'awic'iel liandlo*

wy nte korzysta z ubezpieczeń', społecznych'
(n i w'y'padek niezdolności do pracy, na wy*
padek śmierci Rp.); w dziedzinie podatkowej
a także pod względem klasyfikowania do ka*

tegorji świadectw przemysł'owych — w sto*

sunku do przedstawicieli handlowych, panuje
du-i* dowolność, któr: powoduje, ciągłe niepo
rozumienia; wreszcie sytuację przedstawicieli
handlowych, pogarsza panujący kryzys świ.a*

towy, który spowodował utratę zajęć zarób*

kowych całego szeregu osób, działających on*

tychcżas poza dziedziną' przemysłu i handlu,
zmuszając tych bezrobotnych do szukania za*

robków w zawadzie przedstawiciela handlowe

At; nie małą też konkurencją jost handel do*

nOkrążny, uliczny ; jarmarczay,
W dalszym ciągu referatu p dy.r, Radojew;

ski podkreślił konieczność zabiegów przedsta*
wrićicli handlowych w fc'enin-k-a należytej re*

. prezentacji ich zawodu w Izbach Prscmysło*
w o . Handlowych, bowiem obecna rc prezen*
facja jest niedostateczna i nio daje możności

obrony interesów zawodowych,
Zdaniom prelegenta, wobec skurczenia się

obrotów na tynku wewnętrznym, winni też

przedstawiciele handlowi Starać się o ekspan*
sję na rynki zagraniczne.

Po ezczegółowem zapoznaniu zebranych z

dotychczasO'Wemi pracami Sekcji, prelegent
zaznaczył, że tylko konsolidacja pracy, przed
stawicicli handlowych ua całym terenie Rze*

czypospolitej, wspólna wymiana myśli zbioro

wych,. radzenie nad swym losem, szukanie

dróg. wyjścia z Obecnej krytycznej sytuacji —

przyczynić się mogą. do przetrwania ciężkie*
ga kryzysu i oddziała twórczo..na całokształt,

życia gospodarcz'ego.
Następny referat wygłosił p, nacz. Celi*

akowski ha temat współdziałania Sekcji w

zwalczaniu przywozu do Polski towarów za*

każanych, nawołując do propagowania wytwo
rów produkcji rodzimej, która jedynie zawa*

żyć może na szali aktywizacji bilansu han*

dlowego.
Ko-referat wygłosił wiceprzewodniczący Sck

ej; p. Leon Froelich omawiając szczegółowo-
stosunki handlowe z W , M , Gdańskiem.

W dyskusji nad referatami, zabierali glos
pp. Górski, Hamerski, Januszkiewiczi Jasiń*
ski. Masłowski f inni.

- W dalszym ciągu p Froelich poiufornio*
wał zebrany'ch fi. utworzauiu Kasy Pośmicit*

ucj pud patronatem Związiiu l'owafZystw' Ku

pieckich u,a Pomorzu, mającej na* celu udzie*

lanie pomocy ~ m-atćTjalnej rodzinom' swych
członków. ua; wypadek, śnuerci.

\Vszvscy obecni na zebraniu, a nienalcżą*
ey do Sekcji przedstawiciele handlowi zgłosili
swój akces na,,członków Sekcji, poczcm doko*

nano wyhoru 1 wiceprzewodniczącego' Sekcji,
powierzając-tę godsfość p. Stefanowi Kryza*

nowi. Ustalenie' terminu Walnego Rocznego
Zebrania pozostawiono kompetencji przewód
nietwa Sekcji.

W wolnych głosach, i wnioskach poruszą*,
no najżywotniejsze zagadnienia zawodu przed
stawicicii handlowych i uchwalono plenarne
zebrania odbywać kolejno w Gr-udziądzu i

Toruniu raź na kwartał- a posiedzenia, prze*
wodnictwa- eo'sześć' ty godni-w - Gr-udziądzu.

Tragiczny wy nadeh n a ślizgawce
p^gl Ofiidslądlsciii

9-SelnSa daEi(Bwicgynha siSssanąjSa w sławie

W sobotę, dnifi 9 bm. okólo godz.
11.30 przed południom mieszkańcy
wioski Skurgwy pod Grudziądzem,
zostali głęboko porusz'eni tragicznym
wypadkiem jaki wydarzył się na sta*
wie w majątku p, Franciszka Kuler*

skiego.
. N a pokrytej lodem powierzchni

stawu, saneczkowało się kilkoro nic*
'etnicli dzieci, .4; wśród; nich 9*ćio le*
tnia córeczka robotnika niejaka Cze*
Aawa Batidurowicz, W .pewnej, chwi*

Si, kiedy dziewczynka w raz v-z saneez*
kami żńalazla się na środku stawu;
cieńki lód, nagle załam ał się, i'dziew *

czynka dostała się na dno stawu.
N a N-.7vk zgromadzonych dzieci,

nadbiegli starsi, głównie robotnicy z

majątku, którzy pospieszyli na ratu*
nek. Niestety, wobec łamiącego się
Jodu, ratunek okazał się utrudniony,
tak że nic zdołano już nieszczęśliwej
dziewczynki wyratować z topieli.

W kilka godzin później, wyłowią*
no skostniałe' zw łoki nieszczęśliwej
dziewczynki.

Zwłoki po wyłowieniu ze stawu,
pozostawiono na miejscu, do dyspo*
zycji władz prokuratorskich.U

Zbrodnia cis icm ifa ttobicigf
Komisarjat.Po-licji Państwowej w Ino

wrocławiu otrzymał w ostatnich dniach re
lację o strasznej zbrodni jaką miano doko
nać w Wilczynie, w pow. Słupeckim, Po
nieważ w 'spfawę tę zamieszane są osoby,
mieszkają'ce w Inowrocławi-u , po mieście

poczęły krążyć iiftjrozmaitsze m-niej lub

więcej prawdopodobne wersje.
Sprawa przedstawiać s'ę ma;następują

co: Niejaki Jan'.Posłuszny, zamieszkały w

Inowrocławi-a - nawiązał, ponoć namans z

Heleną Blokaczówńą w którego wy-niku
miała ona- zost-ać piątką. Chcąc uniknąć;
rozwiązania w Inowrocławi'u.; gospodyni
Posłusznego Franciszka Scbiesierska odwio

zła Błckaczównę do Wilczyna, gdaić umie
szczono ją u fryzje-ra. Michała Tądeusiaka,
który pozatem tr-udnił się pokąlnie spędza
niem płodu.

Bło-kaczówna w dalszym zezn-aniu przed
Policją twier-dziła, że w dom-u Tadeusiaka

tniano jej wsypać niepostrzeżenie do her
baty.jakiegoś proszku.i skutkiem tego na
stąpił przed-wczesny poród, a dziecko na

po-lecenie Posłusz-nego spalił fryzjer Tadeu-
sia-k .

Po przeprowadźonyph dochodzeniach

P-o-licja jędnak śladów spalonych zwłok nie

znalazła, P-o -słuszny. i Sobie-śierska po

przestucnanau u sędziego śledczego w wie

czewic zostal-i w ub, piątek zw-olnieni .

aresztu.

Posłuszny w zeznaniach swych oświad

czył, że Blokaczówna, podając tę niepraw
dopo-dobną wpros-t histo-rję, chce się n;

nini zemścić i zaszkodzić w opinji publicz
nej.

Bl-o -kaczówń-a kilka razy już miał-a . sń

Posłusznemu wygrażać, że w-pakuje go di

więzienia, co jak twierdziła, przyj-dzi-e je
-z łatwoścfa, gdyż ma osobiste znajomość
w Sądzie(!?) -

Nie mogąc zemścić się na Posłusznym
Blokaczówna n-aj-pierw zrob-iła na niegi
fałszywe doniesie-nie do Pow, Kasy Cho

ry-e-h w Inowrocławiu, a gdy sprawę skie

rowano do Sądu, ułotniin się z Ino-wrceła

wia.

Posłuszny twierdzi, że cała historja v

Wilczynie Została przez Bł-okaczównę zray
ślona w cel-u dalsze-go sztantażowania

zemsty.
Władze śledcze przep-rowadzają dale

energiczne dochodzenia, które niewątpli
wie wyjaśn-ią, czy zachodzi tu-taj fakt zbro

dni, czy też jest to tyl'ko a-kt zemsty zi

str-o-ny ko-bie-ty.

Ws(rząsofąca scena na lorze Kolelowgm
0 aSwa Bass-Srs! wia SissieTci

W ub. piątek'o godz. 12 w p'ołudnie robot

nic\ kolejowi'przechodząc torem nowej magł
Strali węglowej Górny Śląsk — Gdyn-ia, bic*

gnącej opodal Bydgoszczy byli mimo-wolnymi
świadkami wstrząsającej sceny usilowanago sa

mobćjstw.: micdej dziewczyny.
Na kilka metrów przed zbliżającym się po

ciągiem lewarowym młoda desperatka ułożyła
się na nżyńailii gdyby nic nadzwyczajna przy
tomnośc umy-słu owych robotników zost-ałaby
niechy-bnie rozszarpaną na kaw ałki gdyż wo*

bec krótkiego , dystan'su o zatrzymaniu pocią*
g'u mowy być; nie anoglo'. Wspoinniani wyżej

kolejarze z narażeniem własnego życia skos

czyli na to r i silnem szarpnięciem'zrzucili zeń

dziewczynę, którą od przednich kói iokomoty
wy o-ddzielały zaledwie 2 metry.

Desperatką oka-zała się zam. w Bydgoszczy
niej. Zofja Kałdan która zalewając się spaz-ma

tyczny-m płaczem w yjawiła swym wybawcom
ja k o p o w ó d rozpaczliwego kroku... kłótnię z

rodziną.
Doprawdy skóra cierpnie na człowieku wo

bec tej poho-pnośct z jaka młodzi najbłahsze
n-awet k'onflikty życiowe drogą dobrowolnej
śmierci likwidują.

WŁOCŁAWEK
— Z życia Zw. Strzeleckiego. S taraniem

'Zarządu Gr-odz-kiego w W łocławku odbyła się
w sali Państw. Szkoły Rzcm. 1’rzem. cho-inka

d-la ws-zystkich oddziałów Strzelca m. W łoc*

ławka. Uroczystość zaszc-zycili swą obecnością
pp. Starosta Pokorski z małżonką, p. maj. Za*

blocki, czl. Zw. Legj. z prezesem dyr. Benke*
nem na czele członkowie; Slow. Rez. i b. Woj
showych oraz zaproszeni goście.

. Zebranych gości i strzelców powitał pre*
zcs Zarządu Grodzkiego ob. W . Gaszczyński
podając jednocześnie zarys idcologji Związku
Strzdec-kic-go. Po prze-mówieniu, orkiestr-a 'ode

grała hymn narótlówy, poczcm odbyło się tra

dycyjuc dziclenie'- s-ię oplatkicm.
Podczas herbatki p. btar-osta wygłosił prze

mówienie, które nawią-zał d'o osobistych wspo
mnień pracy w Strze-lcu, a nastę-pnie w ser*

dcoznych słowach'podziękował o'b. prezesowi
Zarządu Grod-zkiego za . tak miłe urządzenie
choinki kończąc okrzykiem na cześć Pro-zy*
denta R zplltej i Mar-szalka Piłsudskie,:

" Na*

stępnie przem-awiał kotn'endant grodzki por.

Bełiczyński \ jeden ze strzelców,, który podzię
kowal gościom za przy-bycie, oraz Zarządowi
za przy-gotowanie dla nich serdecznego przy*
jęcia. Podczas biesiady przygryw ała o-rkiestr-a

śpiewano kolendy i pieśaii lc-gjono\ye. N a wy*
różnienie żasługujc zespół smyczkowy dru-gie*
go oddziału Strzelca, który popisywał się swo

jcrai orodukcjamL

, Nome władze

Pomorskleilo Swiazte
lcisSfuailelpcznęŹo

Na walńem zebraniu Pont.Okr. Zw. Lęk -

koątietycznego ponownie na prezesa ątgy*
brano p. Gołębiowskiego. Do z-arząd-u we-

szli: Opińskł, Głowadki, SiWk-owsłu, Kar-

iińsk-1, Hofma-n .ówna, Cho-lewiamka,. Zgubi.ń -

skl, Urbańs-ki, Drążkows-ki, Wichorow^h'

Ka.czkiewicz, Grajnert, Młyńs'ki, Wiebzo--

rek, Pawlewski i Cyran'kiewicz.
Jak wy-nika ze sprawoz-d -ań Związ-ku

Pomo-rs-ki o-krąg le.k-koat.le-tycz-tiy Bezy
k lu b y z-rzcszoińe. W y d z ia ł sę-d -zio'ws-ki Ctbejł
muje 12 s-ę-dziów izwł-ąakowych, 27 ok?ę-'
kowych i 40-slt-u k-andydatów,"

Podgórz
— Z żałobnej karty. W ub. niedzielę ódt

b-ył si'ę pogrzeb zasłuż-onego o nieskazitelnym
chara-kterze O'by-w'atela na-szego m iasta śp. Er*

ncsta Thomsa.

Nic wię-c dziwnego, że.całe miast-o wzięło
ud-ział w tym smutnym obrzędzie, by zło-żyć
ostatni zasłużony hołd zwłokom ap. Z-mar*

łcgo.

Śp. Thoins należał do rzędu cichych pra*
cownikó-w nic szukających rozgłosu Zm arł w

sędziwym w ieku 71 lat, zy-skując p-rzcz pracę

swą og-ó-lną sympatję bo pracował przez cale

życie z zaparcie-m się siebie dl-a d-o'bra ntia*

sta, ogółu i ródzjny. ,

Wystarc-zy chociażby .wspomnieć, że- byl
radnym miejskim około 40 ł-at, W dużej ńne*

rze zasługą Jego jest. to, żc Podgórz uzy-skał
brukowane ulice,, częściową kanalizację, gazo*
wnię i Wodociągi. W 1888 r. założył Ochotni*

czą straż' Pożarną, która da dzi-ś dni-a 'pełni
usługi dla miasta. W 1884 zbudował brow'ar,

który dziś jest środowiskiem przemysłu pod*
górskiego. Jego zasługą jest to że utrzymała
się polska nazwa miasta, mimo zakusów władz

zaborczych na przemiano'wanie Podgórza na

,,A3nberg". To też w kondukcie wzięły udział

To-w. O.HP. Podgórz, Rudak, Stawki, Towi śpię
wu Halką", Br-actwo Niep. Poczęcia,-, najśw.
M. Pan-ny, Magistrat, Radą Miejska i; przed*
'stawicide miejado'wych placówek gósppdar*
czycli. Na miej-scu wiecznego spocżynku prze
mówił' ks, pt'o-b. Dornachowski ppdkreś-lając
zasłu-gi- jąkic Zmarły poczynił dla kościoła ,i
Bractwa Nićp, Pocz. NM . Panny nie licząc
innych przysług, gdzie jako ofiarodawca był

'

z-aw-sze na pierwszym miejscu.

Za jego trudy niech Mu ziomi-a le'kką
będzie.

Pawlas fOrUAsSci
- Noene ,,w izyty" w Rogowie, W ncCf

na 7 bm. weszli nieznani osobnicy przez otwar*

te okno do mieszkania rolnika Seliskiego w

Rogowie pow. toruński, skąd skradli srebrne

i ałpenidowe nakrycie stołowe, znaczone mo*

nogr. M . C. S. łącznej wartości około 4.000 zł.

Tej samej nocy przypuszczalnie ci sami spraw*
cy włamali się zapomocą wyjęcia szyby w

oknie do lokalu szkolnego w Rogowie, gdzie
przemocą otworzyli szafę solecką z której jcd*
nak nic nie skradli. Dochodzenia w t.o-ku.

~ Groźny pożar w Rzęczkowle. Dnia 8

bm: o godz. 10,30 wieczorem' w ybuchł w za*

budowaniach dzierżawcy Ludwika' Hoffmana

pożar, pastwą którego padła stodoła, nPis/yny
rolnicze, spichlerz oraz kilkanaście świń i

owce. Właścicielem gospoda'rstwa jest Kazi*

mierz Krużyński. Straty spowodowane- po*
żarem sięgają k'ilku tysięcy zlotyćh. Przy*
czyny pożaru narazie nic znane, zachodzi jcd*
nak podejrzenie podpalenia dla chęci zysku
asekuracyjnego. .

Mdzliftrlc
Niedoszły samobójca. W drugie święt'o Boże

go Narodzenia usiłował pozbawić się. życia robot-

njk Józef. Tokójski z Lidzbąrka. Wróciwszy w

podehmiclony.nl stanie do dbuiu pchnął się nożem

kuchennym w okolicę serca. Iłau a na. szczęście
okazała się lekka i po opatrzeniu przoz lekarza

nio grozi desperatow'i rui: poivażniejszego.
Upór czyzła wola.Tutejszo ruchliwe towa

rzystwo i -to Towarzystwo Muzyczne-i Towarzy
stwo śpiewu fiw. Ooeylji przygotowywały się
wspólnie, by w Nowy Kok wystąpić z kolCpditiui
w kościele. Już wszystko przygotowano, uzyska
no zgodę ks, proboszcza, gdy- wtem organista p.

Napi%tek, nie zezwolił na wystąpienie towa
rzystw z-koleniami w kościele z powodu..., rze
komego braku miej%ea.na chórze! Miasto Lidz
bark niema szczęścia na

'

organistę, poprzednik,
p. Napi%tka także odmawiał współpracy z Tow.

kośei-el. a p. N y wstępuje w jego ślady.

Jama ustna zarazków mieści u* sobie roje,
iięc przy myciu czyść zębv i nlucz usta swoje



WTORE'K DNIA 12 STY'CZNIA 1932 R.

Programu radiowe
Wtorek, 12 stycznia.

Warszawa: 11.20 Kam. met. Gt. Wojsk.
Stacji; Met.; 11.45. Przegląd bież. prasy kraj.
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramol.; 13.10

Urz. Kom. PIM .; 13.15 Komunikat gospodar.;
14.45 Płyty gramof. Muzyka lekka; 15.15

Chwilka lotnicza"; 15,25 ,,\V nowych osied
lach zagranicą i u nas", wygi., J. Ginett*\Voj*

narowież; 15.45 Giełda pien. oraz kom. Centr.

Biura H ydr. dla żeglugi i rybaków; 15.50 Pro*

g'arn dla dzieci starszych: a) ,,\V gościnie u

Nowego Ro-ku*1, opow. W . Woyto\v:icz*Gra*
bińskiej, b) ,,Przyjaciele", feljeton próf, Al .

Janowskiego; 16.20 Odczy-t p. t . , , 0 orgabiźa*
eji. i po-stępach ochrony przyrody w Po-lscć",

'wygi. prof.: B. Hryniewiecki; 16.40 Płyty;
17.10 Odczyt zeLwowa; 17.35 Popul. koncer-t

śymfon.; 18.50 Rozmaitości; 19.15 ,,Książka

rolnicza", wygi. ińż. W ł . Sawicki; 19.30 Wia*

doimości sportowe; 19.35 Płyty gramol. Utwo*

ry na gitarę; 19.45 Prasowy- Dz. Radj.; 20.00

Skrzynka poczt, techn. Koresponde-ncje bież.

omówi i porad techn. udzieli p. W . Frenkiel;
20.15 Koncert i słuchowisko z Wilna; 22.50

Dod. do Pras. Duf. Ra-dj.; 22.55 Urz. kom.

PIM. i kom. polie.; 23.00 Muzyka tan. z dan*

cingu ,,Adria".
Lwów: 16.20 ,,Ks. Biskup Bandurski jeden

z budowniczych Polski Nieipodległej'4, wyg',
dr. Stan. Rachwał; 17.10 ,,K ultura lu-dowa,
szlachecka, proleta rjacka i burżuazyjn-a",
w ygi. p . Stan. Żejmo*Żej:mis.

Kraków: 19.10 ,,Rola chemii w dzisiejszej
kulturze matcrjałnej", wygi. dr. Lucjan Czet*

ski.

Wilno: 20.15 Koncett muzyki lekkiej 4 shs

cho-w isko.

Poznań: 20.15 Koncert solistów.

- DŹWIĘKOWE KINO

mmmmm
Dziś i dni następne!

Najweselszy i najdowcipniejszy przebój świata

, iKról Bulwarów'*
Kapitalny wif koteięińycłr sytuacyj i miłosnych ewanturek,

W roli głównejr niezrównany OEORGES MLFON.

T O 8* ii hi OSWIEKOWE KINO

PAŁACE
Dziś i dni następne!

Najwspanialszy i najweselszy dźwiękowiec czeski

YŁASTA BURIAN
w arcykomedjip.t. ,,PoÓ Il**raicl4|sl

Ogłoszenie fi

Na mocy Rozp, Pana Miiiiś-ira Pracy i O-pieki
Spot z dnia 28 września 1931 r, w sprawie reo-r-

g'aniz-acji Kaś Cho-rych (Dz. U . R . P, Ur., 94 poz.
724) w wykonaniu Roz-.p. P-ańa Prezydenta Rze
czypospo-litej z dnia 29 lutego 1.930 r. o organizacji
i run-kc-jonowana-u instytucji dbe.zp, S poł,' (Dz. U .

R. P%Nr. 81 poz. 635) podaję do wiadomości, że
Z dniem 1 stycznia 1932 r. uległa reorganizacji
Powiatowa Kasa Chorych w Inowrocławiu i likwi
d(acji: Powiatowa Kasa Chorych w Strzelnie i Mo
gilnie,

. Prawa, obowiązki, zobowiązania i majątek Po
wiatowej Kasy Chorych w Strzelnie i Mogilnie
przejęła z dniem i stycznia 1932 r. Kasa Chorych
w Inowrocławiu ui. Solankowa Nr. 8.

W związku z powyższem:
11 Ws-zyscy pracodawcy zamieszkal-i na terenie

działalno-ś -ci (Kasy Chorych w Inow-rocławiu t.j . 7
miasta Inowrocławia powiatu inowrocławskiego,
strzellńs-kiego i mogileńskiego wpłacać bę-dą
składki;

a) do rąk upoważnionych inkasentów,

'b) do Kasy Cho-ry-ch w Inowrocławi-u,
c) na kon-to Kasy Chory-c-h w Inowrocławiu w

P.K .O . Poznań Nr. 207.408 w wszystkich
urzędach i agen-turach pocztowych.

Dotychczasowe Powiatow-e Kasy Cho-rych w

Strzelnie d Mogilnie, wobec ich likwidacj-i żadnych
wipłat nie przyj-mują, jak również, kon-ta ich w

P.K .O , i bankach zostały zam-knięte.
2) Oddziały Kasy Chorych w Strzelnie i. Mo

gilnie prowadza u siebie reje-str składe-k, wymie
rzają składlki ubez-pieczemo-we. przyimuja. rekla
macje odnoszące si-ę do wymi-aru składek, oraz

zgłoszenia i o-dmełdowani-a ubez-piec-zonych.
Pozatem w'ymienione Od-działy K-asy Cho-rych

wypłacają członko-m zamieszkałym na 'eh terenie
zas-iłki pieniężne i wyło-żone koszty za przejazd
odbyte za zgodą Kasy Chorych o-r-az w d-o -tychcza
sowym trybie zasiłki dl-a,bezrobo-tnych pracowni
kówUmysłowyc-hzZ.U,P.U.

3) P-rzek-azy d-o lekarzy, dentystów, akuszere-k
I t. ,.p. w ydaje dila człon-ków zam'eszikałych na. ter
fenie miasta Ino-wrocławia i powiatu Ino-wrocław-

ikdego Cen-trala Kasy Chorych w Inowrocławiu,
sd, Solankowa N-r.,8 i Po-doddziały Kasv Ch-orych
w Gn'ew'kow-ie (dla członk-ów rci-onu Gniewikow-

śkiejfo) d-la czło-nków zamies-zkałych w powiecie
s-trzeBńskim Od-dział w Strzelnie i Pododdział Ka
sy C'h-orych w Kruszwicy (dla członków reion-u

krusz-wickie-go) o-raz dla czton-ków z-ami-esz'kały-ch
w powiecie m-o-gileńskrm Od-dz'ał w Mogilnie.

Zaznacza się, że Oddz-iał w Strzelnie, obejmu
je swoją działalnością powiat s-trzeMńskl i Oddział
w Mogilnie powiat mo-gi-leński.

Inowrocław, dna 7 stycznia 1932 z,

Komisarz Zarządzający;
(—) Jasińs'ki.

OGŁOSZENIE.
Kasa Chorych w Brodnicy
podaje do wiadomości, że z dniem 1 stycznia
1932 r, rozpoczął przyjęcia leKarz specjali
sta chorób ocznych.

Frzyjęcia chorych odbywają się według
następującego porządku.

Kasa Chorych w Brodnicy:
Poniedziałki
Wtorki od godz. 10— 13-tej
Czwartki za wyjątk. świąt.
Soboty
Oddział Kasy w Nowemmieście:

,, od godz- 10— 13-tej
Piątkr za Wyjątk. świąt

Oddział Kasa w Działdowie;
od godz. 10— 13-tej

za wyjątk, świąt

Naczelny Lekarz

(--) Dr, T . RonowsKi

Komisarz Zarządzający
( - ) J. Kędzierski,

Środy

LICYTACJA PRZYMUSOWA

Dnia 12 stycznia o godz. U sprzedane będą w Gdy
n i przy ul. 10 lutego za gotówkę najwięcej dającemu;
jedna kasa ogniotrwała i jedna szafa oszklona. Zbiór
ka rellektaotów przed sklepem Ludwiki Kroinkowskiej
dom p. Skwierczą,

Urząd Skarbowy w GdyaL

TfflEeRAFI.
NAJWIĘKSZA FABRYKA SUKNA

W BIELSKU NA SLĄSKU

I
otworzyła

FABRYKA SUKNA
SWYROBÓW KAM GARN OWYCH

BIEŁSKOn-SUtSKU :Sf

v cu. mol. Podwoi s
własny fabryczny skład

drobne! i detalicznej sprzedaży
maierlatów

własnej produkcji, jak: na smoking!*
fraki, ubrania, płaszcze, spodnie,

fcestjumy f t. d .

Pozatem posiadamy na składzie wszelkie
dodatki kraw-ieckie.

Olbrzymi wybór. C'eny fabryczne.
Prosimy przekonać się bezprzymusu kupna.

LICYTACJA
na polowanie w Rozgartach

na6latna220ha

odbędzie się w sali p. Marywarda w Roz-
gartach, dnia 23. i . 1932 o godz. 2 po poł.

Warunki u sołtysa w Rozgartach.

Rozgarty, 9, I . 1932 r. 141

( - ) Zelek, sołtys.
LICYTACJA PRZYMUSOWA

Dnia 12 stycznia o 11 sprzedaję u sped. Sądeckiego
pntyrausowem przetargiem za gotówkę: kanapę, biurko,
szalę do książek, zegary stojące i szały do zegarów,
iombank; o 12 w Podgórzu — Wybudowanie u Wali-
chniewicza; obraz, zeg'ar( o 13 w Nieszawce u W urt-
zów: 49 świń, 2 krowy, 200 ctr, siana, 30 ctr. jęczmie
nia, 25 ctr. pszenicy, 400 ctr. ziemniaków, buraki,
biurko, radjoaparat, kanapę, buiet, kredens( o 14,30
w Nieszawce u Bartlów: 4 świnie, itrowy; o 15,30 w

Cierpicach u Matuszewskiego, Langego; biurko, kana
py, umywalkę, nocne stoliki, kozę, świnię. 138

Bartkowiak, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 12 stycznia o 11 sprzedawać będę u spedy
tora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotów-kę; ma
szynę do szycia, lustra, szafy, umywalkę, nocne sto
liki, stoły, bufet, kredens, Jutro, suknię, zegarek, pier
ścionek damski i inne; o 12 przy Grudziądzkiej 31:
2 tryjery, kartoliarki, parniki, sieczkarnię, taczki; o

12,20 przy Grudziądzkiej 37: urządzenie biurowe, stare

żelazo, platformę, lokomobilę i innej o 12,4" przy Czar
neckiego 2: 40 rur żebrowych; o 13 przy Grudziądz
kiej 90: szafy, stoły, bufety, łóżka niewyk.; o 13,30
przy Grudziądzkiej 117: większą ilość butelek, beczek
do wina, różne przyrządy i inne przedmioty.
140 (—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 12 stycznia o godz. 12 licytować będę u sped.
adeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: rynsztu

nek w tem: 3 drabiny, 12 desek, 17 drągów i rygli,
pierścień złoty, bufet, 2 zegary ścienne, lustro f inne

przedmioty. 145

Janowski, kom, sąd, Toruń, Szeroka 33.

firudilądii Wybickiego 3, telefon 843

Dr. Tadeusz Mlchniewlcz

powróci!
i przyjmuje od 3 -6 po poł-

P, T . Urzędników na kartę porady.

LICYTACJA PRZYMUSOWA

Dnia 13 stycznia o godz. 9 rano sprzedany będzie
w Gdyni orzy ul. Cichej za gotówkę najwięcej dają
cemu: jeden samochód osobowy. Zbiórka reilektan-
tów przed domem Franciszka Kąkola.

Urząd Skarbowy w Gdyni,

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 12 stycznia 1932 r, o godz. 10-tej przed po
łudniem sprzedam przy ul. Ułańskiej 25 najwięcej da
jącemu za natychmiastową zapłatą: urządzenie restau
racyjne i pokojowe.

Klóskowski, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Spis zapo'wiedz: Nr. 43.

ZAPOW IEDŹ, Podaje się do ogólnej wia-domości, że

1) nieżonaty W itold Jan Kledzik, asys-tent kolejowy,
zamieszkały w Gdyni, przedtem w Gdańsku-Oliwie, syn
Wacława Kledzika, naczelnika parowozowni I klasy,
zmarłego ostatnś-o zamieszkałego w Bydgoszczy i jego
żony Heleny Kledzikowej z dom-u Kaźmierowskiej za
mieszkałej w Oliwie A m W achterberg 13, 2) niezamę
żna Ludwika Kminikowska, kupcowa, zamieszkała w

Gdyni, p rzy Szosie Gdańskiej (dom Szm-idowej) córka
Marcina Kmkuko-wskiego, rolnika i jego żony Weronik-

Smin-ikowskiej z domu Gorczyńskiej, zamieszkałych w

Wielkim Komorsku powiat świecki, c-hcą zawr-zeć zwią
zek małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić win
no w Gdyn-i i Gazecie Morskiej. i

Gdynia, dnia 9 stycznia 1932 r. .

Urzędnik stanu cywilnego:
(—) Reinhard-t .

ZAPOWIEDŹ, P-odaje się do ogólnej wiadomości, że
siła pomocnicza przy Dyrekcji Okr. Kolei Państw, w

Gdańsku Edmun-d Gdaniec i niezamężna Stanisława
Szrankowska chcą zaw-rzeć zw-iąz-ek małżeński,

Tcze-w, dnia 7 stycznia 1932 r.

Urzędnik stann cywilnego;
(—) Szandrach.

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 12 stycznia 1932 roku o godz. 12 -tej przed
południem sprzedawać będę u Sądeckiego najwięcej
łającemu za natychmiastową zapłatą: urządzenie poko

jowe, 15 tub kremu, stoliki, biurka, lustro, młynek do
zboża, żmijki, wagę decymalną, 2 lampy elektr., zegar
ścienny, bufet sklepo-wy i wiele innych przedmiotów.

Kozak, kom. sąd. w Toruniu, Kościuszki 9.

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 12 stycznia 1932 r, o godz. l i przed południem
sprzedawać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę:
maszynę do pisania Adler, szafę ogniotrwałą do pienię
dzy, maszynę do szycia, lustro, szafę do bielizny, stół,
około 100 iistew do ram.

Linde, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA

Dnia 13 stycznia o godz. 10 rano sprzedany będzie
w Gdyni przy ul. Świętojańskiej za gotówkę najwięcej
dającemu; jeden warsztat stolarski. Zbiórka reflek-
iantów przed domem Józefa Grabowskiego,

Urząd Skarbowy w Gdyni.

LICYTACJA PRZYMUSOWA

Dnia 13 stycznia o godz, 11 sprzedany będzie w

Gdyni przy Szosie Gdańskiej za, gotówkę najwięcej da
jącemu: jeden samochód osobowy. Zbiórka reflekłan-
tów a P* Ludwika Grycza, barak P. Kitkowskiego.

Urząd Skarbowy w Gdyni,

Okazia!
Sprzedaje korzystnie:

szafy orzechowe, sosnowe,

kompletne sypialki. biblo*

tekę orzechową, łóżka nsebl.
i żelazne, stoły zwykłe i roz*
suwane, serwis czeski za
stawę stołową n a l2osób.. w i
rówki do mleka, aparaty fo
tograficzne, obrazy, aparat
do spajania, obuw ie męskie,
damskie i dziecięce.Rowery,
maszyny do szycia i wiele

innych rzeczy.

Sklep Okai(jny
jGrudżiadz 3112

ul, Narutowicz*, SC *
a

Szkolą
faficów

WEKNY

wyucza szybko tańczyć bez
względu na zdolności. Że*
glarska 10, L p. Toruń. 142

PoszuKnfcsłc
technika dentystycznego,

biegłego w pracach złotych,
pracującego także operaty*
wnie. Oferty złożyć do
Adm. nGazeiy Gdańskiej*
pod w . 2-144*

RAZ !
spróbować znączy

lilUERS(IEĆI
KAWĘ
stale Hupewaf,

Zwózki
TiaasDori mebli

PrzeDfowadzkl
wyścielane wozy meblowe

Flasga'z*?filow anie

we własnych zdrowych ja*
snych, suchych magazynach

-K fespcslijcie
tow'aru i bagażu wykonuje

najtaniej ?86-

ŁudwiK SzymaóslCi
Żeglarska.3, Toruń Teł.ęoa

Udzielam

lekcat
francusk:ego, angielskiego,
niemieckiego, gry na forte*

p'anie. Adamska, Sukien
nicza 4. Toruń, 232:*

3lub5
walcówkę

stalową lub porcelanową.
Counche, do czekolady i
i maszynę do tablerowank

pomady mało używane ku

pię za gotówkę
Ł. S!e*tz3ftsfe3

Poznań, Wroniceka iS,
tel. 1242. S

.A -

Kwalnf
kapusie

poleca MltfBearslsi,
Grudziądz, 40^

ul. Chełmińska 45-

Obelgi
rzucone na Olgę Rmdfleiseb
cofam i przepraszam. A dołi

Figur. f44

REPERTUAR

TEinsiM m i
W poniedz. dnia u bni,

o godz. aostej
Carewicz:

Dramat dworski w 3 akt.
G. Zapolskiej.

W wtorek dnia is bm,
o godz. 30*tej
Carewicz

Dramat.dworski w 3 akt.
G. Zapolskiej.

W środę dnia 13 btn,
o godz. bostej
Ca'rcw-?cz

Dramat dworski w 3 akt.
G. Zapolskiej.

W czwartek dnia 14 bm-
o godz. ao .tej
Carewicz

Dramat dworski w 3 akt.
G. Zapo!sk:ej

W piątek dnia 't5 bm,
Teatr nieczynny.

W Sobotę dnia t6 bm.
0 godz. 2o*tej

Premjera
Danna saalwfSw

z tiacha

Komedja w 3 aktach
G. Middlstea*
1 S. Olfeiee'c
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Z mtmimiejc lw ili

Krwawa ira^cdja aa ulicach
Inowrocławia

f'in a ł poniirećo cSrasis-asfi TOsSpSsniraf'jgąst 9!a(ioiiczoRg śiEBiesrcm slw^clte rsnwaSS

W ub. piątek dnia 8 bm. krótko po go*
dżinie 10 wieczorem przy zbiegu ulic Cmen*

tarnej i Marsz. Piłsudskiego w Inowrocławiu

naprzeciw kościoła Matki Boskiej zdarzyła
si^ straszliwa zbrodnia.

SALWA STRZAŁÓW.

Nieliczni przechodnie zaalarmowani nagie
salwą rewolwerowych strzałów pobiegli w kie*

runku ul. Cmentarnej, gdzie NA CHODNIKU

LEŻAŁY ZWŁOKI DWÓCH MĘŻCZYZN,
A O KILKA KROKÓW DALEJ SŁANIAŁA

SIĘ MŁODA KOBIETA.

Na miejscu w'ypadku zebrały się po chwili

tłumy zwabionych przechodniów'. Zaalarmo*

wano natychmiast pogotowie. Przybyły le*

karz stwierdził śmierć obydwu mężczyzn i

bardzo ciężki stan rannej kobiety.
Ciężko ranną dwoma kulami w pierś i bok

kobietę odwieziono do Szpitala Powiatow'ego,
gdzie natychmiast dokonano operacji, zaś zw'ło

ki mężczyzn odstawiono do kostnicy.
Już wstępne dochodzenia wykazały, iż jed*

nym z mężczyzn jest niedawno przybyły do

Inowrocławia, poprzednio mieszkaniec Droho:

bycza w Małopolsce 394etniPiotr Mikosz -

zam. przy ul. Młyńskiej. Przed paru dniami

Mikosz odkupił od niejakiego Mikołajczaka
kiosk przy ul. Marsz. Piłsudskiego nr. 9. Z

Mjkoszem mieszkała razem przybyła również

z Drohobycza jego kochanka 30 I. Z . Wierda.-

kowa. Drugim mężczyzną, którego zwłoki

znaleziono leżące na ulicy z rewolw'erem w rę:
ku okazał się mąż Wierdakowej, 36?Ietni Pas

we! Wierdak z Drohobycza.

PRZYCZYNA KRWAWEJ TRAGEDJT.

Tlem krwawej tragedji na ulicach Inowro*

cławia była ucieczka Wierdakow'ej z Mikoszem

Zdradzony mąż, dowiedziaw'szy się dokąd ko-,
chankowie wyjechali, przybył w piątek do

Inowrocławia.

Wierdak praw'dopodobnie widział się już
poprzednio z żoną i jej kochankiem i starał

się ją nakłonić do powrotu. Gdy to jednak
nie poskutkowało, urządził sobie pijacką liba*

cję, o czem św'iadczy znaleziona przy nim bu*

telka z koniakiem. Nagie, najniespodziewa?
niej zdradzony mąż spotkał się oko w oko ze

swą niew-ierną żoną i Mikoszem na u!. Król.

Sprostowanie nienoftoio*.afoli
posSloscfs

W niektórych pismach zamieszczono

wzmiankę o ukazaniu się w obiegu fałszywych
banknotów 20 zlotowych ostatniej emisji tj.
opatrzonych datą 20 czerwca 1931 r. W ins

nych pismach podano do wiadomości, że B'ank

Polski przez zapomnienie nie opatrzył tych
banknotów klauzulą: ,,B ilety Banku Polskiego
są prawnym środkiem płatniczym w Polsce1*,
wskutek czego — rzekomo — Bank Polski

zmuszony jest w'ycofać je z obiegu i cały na:

kład zniszczyć.
Na skutek powyższych wiadomości dziem

nikarskich Bank Polski stwierdza, że:

1) dotychczas nie zostało ujawnione fał:

szowanie banknotów 20 Złotowych, opatrzo:
nych datą 20 czerwca 1931 r.

2) Klauzula o charakterze biletów Banku

Polskiego jako prawnego środka płatniczego,
świadomie nie została umieszczona na tych
banknotach, jako zupełnie zbyteczna, gdyż
przywilej Banku co do wypuszczania biletów

bankowych, będących prawnym środkiem

płatniczym i posiadających nieograniczoną
moc umarzania zobowiązań przez zapłatę, obo:

wiązuje na mocy art. 46 statutu Banku Poi:

skiego(Dz. TJ.R.P.Nr. 113poz. 966 z1927

r. (t art. 3 Rozp. Prezydenta Rzpłitej o sta*

bilizacji złotego (Dz. li . R. P. Nr. 88 .poz. 790

z 1927 r.), nie zachodzi \v;ięe potrzeba wspomi*
nania o tym przywileju na banknotach. Oczy*
wiście, Bank Polski nie zamierza wycofać z

obiegu omawianych banknotów 20 zlotowych.

Jadwigi, gdzie naturalnie natychmiast rozpo.-

ezął kłótnię, która w'krótce zamieniła się w

bójkę.
Finał tragedji rozegrał się u wylotu ulicy

Cmentarnej, gdzie obaj mężczyźni zaczęli się
bić między' sobą. W pewnej chwili Wierda*

kowa chciała uciec i wów'czas to mąż oddal

w kierunku żony dwa strzały% raniąc ciężko
nieszczęśliwą kobietę.

Dwa dalsze strzały skierował Wierdak do

Mikosza, a wkońcu dwie kule wpakował so:

bie w' głowę, z których jedna pozbawiła go

życia natychmiast.
W sobotę rano rozeszła się po Inow rocła:

wiu lotem błyskawicy w'ieść o mordzie na

ulicach miasta. Opowiadano sobie przy tem

nieprawdopodobnie historje. Jedna z nich

twierdzi naprzykład, że chodziło tam między
innemi i o pieniądze,

Mikosz uchodzi! podobno za kawalera, te:

aaz jednak, gdy przybył z Nakła jego brat,
stwierdzono, że miał on żonę, z którą żył w

separacji i dw oje dzieci.

Dalsze śledztw'o ustali ostatecznie przyczy*
ny tej tragedji, która ciężko dotknęła dw'ie

rodziny.
Wierdakowa leży w Szpitalu powiatowym

a stan jej jest bardzo ciężki. Jeśli pow'róci
do zdrowia, nie będzie mogła prawdopodobnie
w'ładać jedną nogą, gdyż kula nadwyrężając
kręgosłup, naruszyła również i system ner:

wowy.

Żywcem spalona
Olcropna *m--:erC sSarasa'SsS w pSfsitralc*e*acit nodaes pokara

zaissfisSowaia sutaagagi w Torainlu

W ubiegłą niedzielę, k rótko po go*
godzinie 9 rano zaalarmowano straż

pożarną na ul. Podmurną, gdzie w do*
mu pod nr. 56, w mieszkaniu polożo?
nem na parterze wybuchł pożar.

Mieszkanie to, składa iące się z 1

pokoju, zajmowała 70 letnia staruszs

ka Ewa Isael. Przed godziną 9, w cza?
sie gdy staruszka spała, wybuchł o?

gień. O d źle funkcjonującego pieca za

palił się fotel. Płomienie objęły wnet

resztę sprzętów w mieszkaniu.

Kiedy na miejsce przybyła, zaalar
mówana przez przechodniów straż po
żarna zastała staruszkę bezprzytom?
nie leżącą w łóżku straszliwie poopas
laną.

Natychmiast przewieziono ją do

szpitala miejskiego, gdzie po k ilk u

godzinach nie odzyskawszy przytom
ności zm arła wskutek odniesionych
ran.

Ogień wkrótce ugaszono.

Uratowaniiti
WydofeDCiegftraiSsdw zasapanych whOitalBipodBgtamieni

Katowice, 11. 1. (PAT). W nie?

dzielę popołudniu po 6?dniowej uciąż?
liw e j pracy ratunkowej w kopalni
Karsten?Zentrum pod Bytomiem uda?
ło się brygadzie ratow niczej dotrzeć
do miejsca katastrofy górniczej, w

któr e j zasypanych zostało 14 górni?
ków . Jeden z zasypanych Paweł Kul?
pok został odgrzebany żywy, z 6 in?

nymi górnikami, dającymi stukaniem

znak życia, nawiązano już kontakt.
Jest nadzieja, że uda się ich wydobyć.
Nie jest również wykluczonem urato?
wanie pozostałych 7 górników.

Katowice — n , i, (PAT). Około

godz. 20 z kopalni Kersten-Zentrum wy
dobyto 7 żywych górników% 6 z nich jest
zupełnie zdrow'ych tylko wyczerpanych,
głodnych i spragnionych, jeden zaś lekko

ranny. Dalsze prace ratunkowe trwają.

OMepolscg zlodzicfe
W.S.II. - sianą pFzud sądem

(o) Warszawa, li , 1, (teł, w!.) . Wczoraj
o-d'było się drugie z ko-lei informacyjne ze
branie studentów Bratniej Pomocy Wyż
szej Szkoły Handlowej, Zebranie uchwali
ło oddać pod sąd państwowy członków za
rządu, przedstaw'icieli OWP i sprawców
finansowych nadużyć w Bratniej Pomocy.
Przedstawiciele. OWP zgłosili votum nie

ufności dla obecnego zarządu. Wniosek ten

jednak upadł.
Wynik głosowania jest charakterystycz

nym wyrazem nastrojów, panujących wśród

studentów W, S.H ., gdzie wpływy Narodo
wej Demokracji zmniejszają się z roku na

rok.

Rerlmllca tfowarzifska
ii pp. pFciiiicraslwa
Warszaw'a, 11. 1. (PAT). Wczoraj po

południu u p. prezesa Rady Ministrów i

panu Prystorowej odbyła się herbatka to
warzyska. He(rbatka zg-romadziła człon
ków rządu, przedstawicieli ś-wiata politycz
nego i dyplomatycznego, duchowieństwa,
sfer urzędniczych, towarzyskich oraz świa
ta artystycznego,

Pesptorae naprawy
na BSniłhoicttfranssatberyg-

sfatct
(o) Warszawa, 11. 1. (teł. wł.) Sowiecki

komisariat ludowy wydał zarządzenie o

pospiesznej naprawie odcinka kolei trans
syberyjskiej od Czity do Władywcstoku,
Odcinek ten o długości 2.400 kim. znaj
duje się w stanie wyklucz-ającym możli
wość normalnej eksploatacji Huji trans
syberyjskiej.

Estfofislca olirużBsm** sportow o
wWarsMWi^

Warszawa, 11. 1. (PAT). W drugim dniu

pobytu mistrza estońskiego Kaiev rozegrano

szereg spotkań w siatków-kę i koszykówkę; w

siatkówce Estonja pokonała A. Z . S. 2:1, uzy*
skująe w poszczególnych grach wy niki 15:12,
14:16, 15:9. Z Polonją goście rozegrali jedną
partję siatkówki, wygrywając 15:5, w koszy?
kówkę A. Z . S. odniósł niespodziewane zwy?
cię stw o 42:37.

niĘdziinarodoiirelawodp
anosocnlclwwc w Zaffonancm

Zakopane, 11. 1. (PAT). W drugim i ostat*

nim dniu międzynarodowych zawodów moto*

cyklowych w Zakopanem w finale dla moto?

cyklistów o pojemności do 500 cm3 pierwsze
miejsce zajął Killmeyer (Austrja), który osiem

okrążeń toru, tj. 7.200 in. przebył w czasie

6 minut, 61,? sek., drugie miejsce zajął Schnee*

weis (Austrja) w czasie 6 min. 53 sek., trze?

cie miejsce zajął Ziółkowski (Polska — Byd*
goszcz) 7 min. i 7 sek.

W ogólnej punktacji za dwa dni zawodów

pierwsze miejsce zajął Kiltneyer, mając 60 pkt.
drugie miejsce Nogenga 30 pkt. i trzecie miejr
scc Schneeweiss 20 kpf.

Dw a mecze litffósershic
Iwowa seWsnrsac^wa

Warszawa, 11. 1. (PAT). W niedzielę,
o-dbył się w sali teatru ,,Nowości" między-
khibowy mecz bokserski między mistrzem

Małopolski Hasmoneą a mistrzem okręgu
warszaws-kiego Polonją. Zwyciężyła Pcion-

ja w stos-unku 14:2,

Lwów, 11. 1, (PAT). Ro-zegrany tu zo
stał mlędzyokręgowy mecz bokserski mię
dzy reprezentacjami 'Lwowa i G. Śląska.
Lwów wystąpił w osłabionym składzie bez

bawiących w Warszawie zaw-odników Has-

monei i spotkanie przegrał 12:4,

Rok rekordowych połowów
n k morskich

i katfasiroffaRnego sp adku cen
Według zestawień Morskiego Urzędu Ry:

baekiego w Gdyni w ryku 1931 rybacy złowi*

li na polskiem wybrzeżu morskiem ogółem
5.915.000 kg. różnych ryb wartości ogólnej
2.350.000 z ł .

N'ajwięcej złowiono szprotów, bo 4.087.000

kg., dalej: floncler 916,500 kg, śledzi 184,500

kg., łososi 81.500 kg, węgorzy 168.000 kg, dor*

szy 164.500 kg, ryb słodkowodnych (szczu
paków, okoni, płoci itp.) 86.500 kg, węgorzy

(kwapy) 54.500 kg i innych ryb 12.000 kg.
Jak z tego zestawienia wynika, gros poło*

wów zeszłorocznych przy polskiem wybrzeżu
stanowiły szproty, jeden z najtańszych git:

tunków ryb morskich. W skutek obfitych po*
łowów szprotów ceny ich stały na niebywale
niskim poziomic. Pod względem wartości po*
łowów pierwsze trzy miejsca w zestawieniu

tem zajmują: łososie, floudry i węgorze. —

Jednak ceny zeszłoroczne i tych gatunków
ryb stały na niebywale niskim poziomie. —

Wystarczy powiedzieć, że kiedy w grudniu ro:

ku 1930 płacono około 8 zł za kg. żywego ło*

sosia, to w grudniu r. ub. rybacy otrzymy*
wali za ten sam towar zaledwie 3 do 4 zł, za

kg. To też mimo obfitości połowów, rezul*

taty m aterjalne ich są dość skromne.

Ponieważ na wybrzeżu naszcm trudni się

rybactwem morskiem około 1500 rybaków, a

ogólna wartość złowionych w roku ubiegłym
ryb wynosi 2.350.000 zł, przeto na jednego
rybaka wypada przeciętnie zaledwie około

1560 złotych dochodu rocznego.
Trzeba podnieść, że rok ubiegły był rokiem

rekordowych połowów morskich. Maksyma!
ny roczny połów w latach ubiegłych wynosił
4.120.000 kg. (w roku 1923). Natomiast pod
względem wartości rok ubiegły stoi daleko w

tyle za rokiem 1930, w którym to roku zło*

wio.no 3.219.000 kg. ryb w artości 3.122 .000 zł.

(t.)

O gtosaenia : wiersz millm. nu stronie7-lamowa) 0,25 zł
w teksie na pierwszej stronie .... ... ...... .... ... ... .... 150z'
na drugiej i trzeciej stronie 1zł- v- teksie - -

. o'60 zs

Drobna za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwótnie*
Dla poszukujących pracy i (nekrologi 25%zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
w Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . . . 15 fen.

rwa
* * ** *s ts n 4 m

*

. 50 ICfi.
Drabne za słowo 5 fen, - t y t u ł o w e ................................................ 1 0 f - n

Przy sądowem Ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy n Toruniu. Za tanninowy druk przepisane
r.llłJJCC ogłoszenia administracja nie odpowiada.

^caukiut S'(I/L;ow\S 'CH/I i;c .

** Go/
liea. odpuwicciziatny na B^ciąos.:.... ,, .. iJoftFoszi , 'osiowa o

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska W*. Cieszyński,
Gdańsk, Stadtgraben 6

Jeaccktor odpowiądz. na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia, Grabówek
Redaktor odpowiedzią!uy na Inowrocław, Józef Dąbrowski

Inowrocław ui, Poznańska 0*5
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Jćzc, Stanach GrobIowa 6

Za ogfoszeńia odpowiada administracja
wydawnictwo: t,Dzień Pomorski.Dzień Bydgoskit" ,.Gazeta Morska'

,,Dzień Grudziądzki". ,,Dzień Kaszubski",
,,Dxień Kujawski"

A układem i ęzęionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S, A.
w Topmitu

nraSessi^csersy w y n o s i
w ekspedycji miejscowych agencjach .... V*3- *ł

z odnoszeniem do dornu w Toruniu 3.40 zł
orzeł pocztą z odnoszeniem . . . . . . , . , .

*

. 3.36 z(
pod opaską . .... .... .... .... .... .... .... .... .... .... .... .... .... .... ... ..... 4.50 zł

w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca ..... 2.30 zł
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zł

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ,,DNIfl KUJAWSKIEGO **

miesięcznie w admini
stracji 2.70 zł - ne pocztach jut z odnoszeniem kwartalni* 9,f1 zł

miesięcznie 3,09 zł


